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jfrgf Oleksy przyleci helikopterem 
Wizyta premiera RP rozpocznie się 

od lustracji przejścia w  Kalwarii
w  piątek pnybywaj^cy Litwę 

.rmier R ieciypo»po litc j Polskiej 
Oleksy rozpocznie iwą wizytę od 

posterunku fnu>iczne,o w 

• ; .
j  Oleksy helikopterem przyłca na

między Litwą i Polską, gdzie po- 
5J7|0 prem ier L itw y  A d o lfa *  
fchrifiu. Nastgmie premier w  dągu

JJnatw piątek na pragśću granicznym 
wiwaria —  Budzisko zamierza się 
uruchomić dragą ośmiopeaową drogę, 
Wtąbędą mogiy jeździć nie tyikosamo- 
chody ciężarowe, leta i oaobowe.

W poniedziałek rano w  siedzibie 
nądu odbędą się rozmewy delegacji Li­
twy i Polaki, a po ich zakończeniu A. 
Śldcvifius i J. Oleksy planują podpisać 
umowę rządów o współpracy granicznej.

Po przewidzianej na godz. 13 kon­
ferencji prasowej premierów J. Oleksy 
spotka się z prezydentem Algirdasem

Brazauskasem oraz marszałkiem Sej­
mu Ćealovasem Jurienasem.

Później kierownik rządu litewskie­
go  na cześć premiera Polski wyda 
obiad, po którym J. Oleksy wyruszy z 
powrotem do kraju.

Podczas wizyty premiera R P  na Li­
twie wiele uwagi poówięd się zbliżeniu 
Litwy do państw Europy środkowej, 
uczestników umowy o  wolnym handlu 
(C E F T A ) .  N a  odbyw ające s ię  w 
ubiegłym tygodniu spotkanie kierow­
ników rządu CE FTA po raz pierwszy na 
prawach gościa został zaproszony mini­
ster spraw zagranicznych Litwy Povflas 
OylyŁ

Prócz spraw dotyczących granicy, 
kierownicy rządów Litwy i Polski za­
mierzają omówić kwestie współpracy w 
dziedzinie obrony, uzgodnienia zc 
standardami U E  projektów kontroli 
przestrzeni powietrznej.

(BNS)

Nowe twarze
Prezydent przyjął listy uwierzytelniające 

ambasadora Szwajcarii
We wtorek prezydent Algirdas 

Brazauskas przyjął listy uwierzytel­
niające ambasadora Szwajcarii Pierre 
Ladri, informuje agencja E L T A  

P.Luriri urodził się w  1942w  Ge- 
wńe. Studiował na uniwersytetach w 
Genewie, Rzymie i Prinston. Jest do­
borem nauk politycznych. W 1972 ro­
ta podjął pracę w  Ministerstwie Spraw 
^innfcniych* doskonalił się w  Bernie

i KołoniL Od 1974 roku pracuje w  Ber­
nie, od 1978 jest zastępcą kierownika
przedstawicielstwa w  Ankarze, kierow­
nikiem wydziału spraw kultury i U N E ­
SCO, byłego pododdziału dyrektoriatu 
Organizacji Międzynarodowych. W
1969 roku P .Lu dri został zastępcą am­
basadora, następnie ambasadorem 
Szwajcarii w  Wiedniu.

P. Luciri jest nieżonaty.
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KURIER" j a k o  JED YN A  C O D ZIENNA GAZETA 
POLSKA NA W SCHODZIE NIE ZNA GRANIC

Prenumerata u p ew n i C l stały kontakt i  naszym plantem 
1̂ . *  Polsce i  w  innych krajach świata w  1995 r. 
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Nasze wywindy LO T-e m  podróżuje 
coraz więcej pasażerów

R ozm owa z  dyrektorem  przedstawicielstwa 
Polskich L in ii Lotniczych w  W iln ie  

penem  Andrzejem  L A T A K 1 E M
"K.W.": Zacznijmy od tego, że nasz dziennik przyjaźni 

się z  LOT-em  nie od dzisiaj...
A. Lelek: "Kurier Wileński* był dziennikiem, który 

towarzyszy Polskim Liniom Lotniczym od początku ich 
pojawienia się na Litwie, a nawet wcześniej. Pierwsze lądo­
wanie tu, w  Wilnie, zostało odzwierciedlone w "Kurie­
rze...". Potem 2 kolejne wywiady... Poza tym, od 1992 roku 
dziennik jest na pokładach samolotów trasy Wilno-War- 
szawa.

"K.W.": Jakie nowe informacje L O T  ma do zaofero­
wania na dzień dzisiejszy?

A L :  Najciekawszą jest chyba ta wiadomość, że w I 
półroczu br. L O T  przewiózł 812 tys. pasażerów, co stanowi 
wzrost o  21 proc. w  porównaniu z rokiem ubiegłym. 
Ogółem w tym roku przewidywana dość znaczna liczba 
pasażerów —  1 min 700 tys. Na trasie Wilno-Wanzawa 
rzecz ma się następująco: 1992 r. —  10.181 pasażerów, 
1993 r. — 14.121,1994 r. — 16.924.

Rozkład jest taki, że z  Wilna do Warszawy leci więcej 
pasażerów niż odwrotnie. Wielu bizneamenów kupuje bi­
let w  jedną stronę. A le  ostatnio ruch z  Warszawy robi się 
większy. Liczby w  obu kierunkach będą się coraz bardziej 
wyrównywać.

Jeszcze jedna ciekawostka: 13 maja br. w Gdańsku 
odbyło się uroczyste przyjęcie 4-ego Boeinga-767, który 
otrzymał imię tego miasta. Na trasie Wilno-Warszawa lata 
f k i a  samolot produkcji francusko-włoski ej ATR , który 
może zabrać na pokład 64 pasażerów. Zdarzało się jednak 

że zamieniano go na małego Boeinga. Warto też 
powiedzieć, że w  piśmie angielskim "Business Trsvelier' 
została opublikowana wiadomość o  uznaniu LOT-u za 

Unie lotnicze wśród byłych krajów socjalistycz­
nych, w  kategorii obsługi klienta zachodniego.

TLW .": Może trochę o  planach na przyszłość...
A J -: Można oczekiwać otwarcia połączenia do Afryki

P o łu d n iow e j, d o  Johannesburga. Z  W arszawy, 
bezpośrednio i bez lądowania. Będzie to chyba Boeing- 
767. Poza tym mamy zamiar rozszerzyć sprzedaż biletów 
lo tn iczych . O czyw iście, p rzew ozić jak  najwięcej 
pasażerów. Chcemy zrealizować pUn reklamy w  telewizji 
litewskiej, w  centrum Wilna powinien się znaleźć jakiś 
wyraźny akcent LOT-u.

TLW .": Wiemy, że L A L  (Litewskie Linie Lotnicze) 
też ma połączenie Wtlno-Wanzawa. Jak się układają sto­
sunki pomiędzy LOT-em  i LAL-em?

AJL L A L  miał połączenie z Warszawą już przed LOT-

em. Dokładniej, od października 1991 r. Z  reguły jest tak,
że kto na rynek wejdzie pierwszy— ten ma przewagę. Ale
Litewskie Linie Lotnicze nie są zadowolone z  osiąganych

wyników, chociaż ostatnio latano na trasie Wilno-Warsza- 
wa 4 razy w tygodniu. W  wypadku LAL-u może chodzi tu 

o  samoloty. . f . . .
L O T  już od ubiegłego roku wycofał się z eksploatacji 

sprzętu radzieckiego. Nasza flota uznawana jest za

najmłodszą w świecie, samoloty są kilkuletnie. Jest to 
istotna przewaga. Aby jednak kupić dobry samolot — 
trzeba inwestować poważne środki finansowe. W  pracy 
Litewskich Unii Lotniczych zauważa się duży postq> w 
obsłudze pasażerów. Litwini powoli się przyzwyczajają do 
europejskich standardów.

Wielkie znaczenie dla LOT-u miała też zmiana portu 
lotniczego (Okęcie "pękało” już w szwach).

Współpraca LOT-u z  LAL-em układa się dobrze. 
Udzielaliśmy w  początkowym okresie pomocy merytory­
cznej (np. szkolenia w Warszawie), pomoc w  kwestii bi­
letów, podpisaliśmy kilka umów o współpracy. Teraz kon­
takty są mniej intensywne, bowiem sytuacja pomiędzy 
naszymi liniami lotniczymi ustabilizowała się. Nie ma 
yirfr»Tnie<l, ani konfliktów.

"K.W.": Czy 10-tysięcznego pasażera w roku 1995 na 
trasie Wilno-Warszawa i odwrotnie oczekuje jakaś nagro­

da?
A .L j Chcemy uhonorować 10-tysięcznego pasażera 

na trasie Wilno-Warszawa (obecnie: 6.567 pas.). Może to
się odbędzie w grudniu br. Nie wiem jeszcze, jaka to będzie

nagroda. Na pewno jakieś Upominki...
■K.W.": Życzymy Panu i wszystkim pracownikom 

LOT-u pomyślności, coraz więcej pasażerów i bezpiecz­

nego nieba. Dziękuję za rozmowę. k#na u jw iN

NA ZDJĘCIU: dyrektor przedstawicielstwa LOT w 

Wilnie Andrzej Latak.
Fot. T. Ważnlewlcz

W  7 / ir z ą d z ie

m. Wilna
11 września odbyła się narada 

członków zarządu miasta Wilna. Za­
aprobowano projekt specjalistów 
wydziału architektury i budownictwa w 
sprawie uporządkowania Placu Ratu­
szowego i ulicy Wielkiej. Zgodnie z nim

Na Starówce zajdą zmiany
ma Placu RatwżójKgP powitanie jed­
nolity zespół ulic Ostrobramskiej i Za­
mkowej. Zam iera zasujerować
mieszczącym si< na Surówce pływal­
nym firmom kooperowanie Łrodkówna

szowrcgó TuiicyWielldej. Zgodnie z nim
należy uporządkować nawierzchnię pla- Placu ^ tuŝ f  w stolicy!
cu. p rze łożyć  s iec i inżynieryjne, rządu P^wnowm ~ " iekj j
 t-i UAułriml *runndfuid inieiskiej

potwierdza to nieodzowno# municy­
palnych domów opieki.

Na naradzie rozpatrywano dalej 
tryb tymczasowego handlu produktami 
naftowymi. Zaznaczono, że 25 stacji 
benzynowych, które miały ze staro- 
stwami umowy o dzierżawie lub 
użytkowaniu ziemi, nie płaciło do mięjm?m mmm mmprzeanalizuje i przedstawi----------

transportu Starówki. Pozrckonstruowa

Znad Willi
| U d k ) 7 3 J 4 a « l » ™  

10 .0 5 - 
K o n k u r s  p o r a n n y  

"Sentencja dnia"

naa azicbiui. j -  / •
schronienie bezdomne, żebtzącenie­
letnie dzieci 6niz te, które nie auto fK
S ^ L z n e  w rodziMCh. W d o m ^ :  
lei przebywałby one dopóty, dopóki 
nie zostałyby uporządkowane doku­
menty dotyaące opieki i znalenonam-

slytucja lub osot», u k l^ | d z * f * °   ~ ~ r---9
mogłoby atale micszkaC. Ns J^zyfctad, ( pozostać niespiywatyzownei
w  W94 r. państwo podjęło opiekę nad “ ? ^ , f f ^ X ^ it|es 15) b vle»?
144 nieletnimi, natomiast w a t t fu 8 orzedsiebionlwa palistwowefo " M n .
miesięcy br. -  nad H6- Jeszcze raz spółki skcyi-ej. ;

' n urządzenia sprzeoac

aatitownaiwwy|in*a~~------,  -
rowano, aby zabronić handlu P™d“ -
ktaml naftowymi tym stacjom ten^nt^
wvm które w  oklKlonym terminie nie 
^ £ c ą  tych podatków. CztaAowKZa-
rządu postanowili P ™ ® " ? *  
na remon l łaini ZSA Tyltmo plrtis,

 nir*nrvwatvzowsncj

S e n te n c ja  dnia
Fantazja to wieczna wiosna.

F. SCHILLER

k w i d ^ P
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Prezydent I przewodniczący Sejmu —  
w  telewizji litewskiej 

Prezydent AJgirdas Brazaiuku I przewodniczą^ Sejmu C o l o w l u i k u i  
w  telewizji państwowej mówili o  legislacji i innych aktualnych dla Litwy kwe­
stiach.

Prezydent i przewodniczący Sejmu najwięcej uwagi poświęcili sprawom 
socjalnym, problemom przestępczości, bankowości i ochrony wkładów.

Przybyli niezależni doradcy obrony
Wczoraj na Litwę w celu zapoznania się z nowościami polityki obronnej 

przybyła Niezależna Grupa Doradców Obrony (NG D O ).
Jest to utworzona na początku tego roku organizacja, zrzeszająca oficerów 

rezerwy, byłych polityków, dyplomatów krajów N A TO  i państw północnych, 
którzy dzidą się swymi doświadczeniami z  twórcami polityki obronnej trzech 
krajów bałtyckich.

W  pierwszym dniu NG D O  spotkała się z  doradcą prezydenta do spraw 
polityki zagranicznej Justasem Paleckisem.

Dziś delegacja odwiedzi Litewską Akademię Wojskową. Następnie 
członkowie grupy będą dyskutowali z oficjalnymi osobistościami Ministerstwa 
Ochrony Kraju oraz Ministerstwa Spraw Zagranicznych, konsultowali twórców 
koncepcji bezpieczeństwa narodowego. W e czwartek delegacja odjedzie do Rygi.

Bez konkretnych decyzji
Z  inicjatywy przewodniczącego sejmowego Komitetu Budżetu i Finansów 

Banku Litewskim odbyła się narada, w  której uczestniczyli przewodniczący 
komitetu Feliksas Kolosauskas, jego członkowie Artur Płokszto i Anta nas 
Nesteckis, minister finansów Reinoldijus Śarkinas, przewodniczący zarządu 
Banku Litewskiego Kazys Ratkevi£ius, prezes Stowarzyszenia Banków Komer­
cyjnych, członek zarządu Banku Litewskiego Eduardas Vilkelis oraz przewod­
niczący zarządów i rad niektórych banków komercyjnych.

Zasadniczym tematem spotkania była wzajemna pomoc i współpraca 
banków komercyjnych oraz rola Sejmu, rządu, Banku Litewskiego oraz Stowa­
rzyszenia Banków Komercyjnych w  rozwiązywaniu problemów banków. Ucze­
stnicy dokonali wymiany poglądów, uwag, oraz propozycji, dotyczących nie­
których ustaw, regulujących działalność banków, innych przepisów aktów 
prawnych.

N ie podjęto konkretnych decyzji. Postanowiono regularnie przeprowadzać 
takie narady.

Ignallitoka ĘA podała do sądu Państwowy 
System Energetyczny .  s

Ignalińska Elektrownia Atomowa podała do sądu Państwowy System Ener­
getyczny, prosząc o ściągnięcie zadłużenia w  wysokości 189 min litów.

Jak powiedział dyrektor IE A  Wiktor Szewaldin, zadłużenie Państwowego 
Systemu Energetycznego dla siłowni stale rośnie od 1993 roku. Podana w  
powództwie suma 189 min litów oznacza zadłużenie na dzień 1 sierpnia. Obecnie 
dług wynoai już około 240 min litów.

Rosyjskie lotnictwo wojskowe lata nad Litwą 
również bez radaru kaliningradzkiego

Mimo wyłączonego radaru lotniska wojskowego w  Kaliningradzie nadal 
trwają loty rosyjskiego lotnictwa wojskowego nad Litwą.

Zastgra  dowódcy sił powietrznych Litwy płk Stasys Murza powiedział, że 
poniedziałek Rosja dokonała obu lotów tranzytowych przez obszar powietrz­

ny Litwy, na które Litwa udzieliła zezwolenia. Loty lotnictwa wojskowego były 
przewidziane również na wtorek.

S. Murza ocenia sceptycznie skargi wojskowych kaliningradzkich, odnośnie 
tego, że po wyłączeniu radaru lotnisko nie może całkowicie obsługiwać samo­
lotów. Jak powiedział on, przy istnieniu sprzyjających warunków atmosfe­
rycznych można obejść się bez radarti. Litewscy lotnicy wojskowi dotychczas 
latają z Poniewieża bez usług radaru.

Centrum Chirurgii Serca realizuje projekt wartoici 
9 min dolarów USA

Rząd zagwarantował japo lW m  firmom "Maru beni Corporation" i "Mam- 
beni Benelux S. A " ,  że wileńskie Centrum Chirurgii Serca po ustalonym czasie 
zwróci udzielone przez nich ulgowe pożyczki.

"Manibeni Corporation" udzieli na 10 lat dla Centrum pożyczkę w 
wysokości 945,2 min jenów japońskich na zakup sprzętu medycznego, a "Maru- 
beni Benełuc S. A "  na 6 lat pożyczkę w  wysokości 166,8 min jenów na 
rekonstrukcję budynku. Roczne oprocentowanie obu potyczek wyniesie 6,4 
proc. odsetek.

Cały projekt ocenia się na 9 min dolarów U S A  Odpowiedzialność mają­
tkową za jego realizację na podstawie uchwały rządu z 7 września podejmą 
"Litimpoc”, Litewski Akcyjny Bank Innowacyjny, Bank Oszczędnościowy i Li* 
tewski Bank Rolny.

Narada twórców batalionu krajów bałtyckich
W e czwartek twórcy batalionu pokojowego krajów bałtyckich B A L T B A T  

będą obradowali w  Kopenhadze.
Koordynatorzy wspólnej jednostki misji międzynarodowych z  Litwy,-Łotwy 

Estonii, którą rozpoczęto formować na początku roku bieżącego, zbierają się 
razem co trzy miesiące. Na wiosnę obradowali oni w  Wilnie.

Umowę w  sprawie utworzenia BALTBATu poza trzema krajami bałtyckimi 
podpisały Dania, Finlandia, Szwecja i Norwegia, jak też USA, W . Brytania, 
Niemcy i Polska! Kraje zachodnie zobowiązały się do wyposażenia batalionu 
oraz finansowania nauki żołnierzy języka obcego. Za utrzymanie żołnierzy są 
odpowiedzialne rządy Litwy, Łotwy i Estonii

Planuje się, że formowanie batalionu zakończy się u schyłku 1997 r.

MFW udzielił Litwie jeezcze jednej pożyczki
Międzynarodowy Fundusz Walutowy udzielił Litwie jeszcze jednej pożyczki 

w wysokości 10,35 min SDR (około 15 min dolarów USA).
Pożyczki udzielono 7 września według podpisanego w  październiku roku 

ubiegłego memorandum o polityce gospodarczej Litwy. Zgodnie z nim Fundusz 
obiecał w ciągu trzech lat udzielić Litwie pożyczki w  wysokości 134,55 min SDR. 

W  ramach tej sumy Libro otrzymała już dwie potyczki po 20,7 min SDR.

Na podstaw i* doniesień agencji BNS, ELTA, radia, 
p ra »y  1 Int. wśaanych przygotował Jarzy SURWIŁO

W Sajmle RL

C z y  obcokrajow cy będą 
m ogli na być ziem ię?

W  programie pracy jesiennej sesji figuruje 88 ustaw i 
uchwał, 34 dodatkowe dokumenty. Zapowiada się więc in­
tensywna praca, o  której wyborcy będą stale informowani. 
Od wczoraj posiedzenia plenarne nadaje II program radia.

Jako pierwszy punkt w  planie obrad siódmej sesji figu­
ruje nowelizacja artykułu 47 Konstytucji R L . Wczoraj 
przegłosowało w  tej kwestii 55 posłów, 12 było przeciwko, 17 
się powstrzymało. Na podstawie wyników tego głosowania 
można prognozować, że niewiele szans mają zmiany konsty­
tucyjne w  kierunku umożliwienia nabycia ziemi obcokrajow­
com. Opozycja powściągliwie ustosunkowuje się do noweli­
zacji Ustawy Zasadniczej R L .  Zwłaszcza negatywnie 
oceniają to tautininkasowie, demokraci.

C io s  tradycjom  
parlam entaryzm u?

Taki precedens nie umacnia tradycji parlamentaryzmu, 
demokracji, negatywnie rzutuje na szacunek do mandatu 
poselskiego— twierdził poseł NlkołąJ Miedwtediew, komen­
tując fakt opuszczenia Sejmu przez A  Rudysa. W  końcu 
sierpnia br. A  Rudys zrezygnował z misji poselskiej, udając

się do pracy w  banku. W  oświadczeniu rady pj^j. 
demokratycznej podkreśla się, że jest to jego osobfati**' 
zja, powzięta mimo sprzeciwu kierownictwa partii, 
nia o  braku socjalnych gwarancji dla posłów 
socjaldemokratów, nieuzasadnione, bowiem

watełiRL nie posiada takowych. Co prawda partyjni
dziękują A  Rudysowi za jego wkład do reformy 
finansowego, kredytowego podczas pracy w R 0*1 
Najwyższej, Sejmie.

Po usunięciu się A  Rudysa we frakcji aocjaldeiBoUM.
pozostaje luka. T o  miejsce musiałby zająć J-Palccfc^^ 
kolejna osoba z  listy socjaldemokratów.

Na razie J. Paleckis nie złożył przysięgi. Jego J 
partii socjaldemokratów byłby, zdaniem N. Miedwitr 
problematyczny. Jako doradca prezydenta do spraw nor 
zagranicznej J. Paleckis zawiesił swe członkostwo w nann 
Miedwiediew twierdzi, że w  ciągu tych dwóch lat S g .  
nia" oddalił się on od żyda partii. Ponadto socjakwZ*6" 
w  wielu wypadkach nie akceptują polityki zagranić-a ĵ 
wadzonęj przez eldpę prezydenta.

Frakcja socjaldemokratów nie mogłaby, °Qy*ilĉ
PRcd

zabronić J. Paleddsowi przyjść do Sejmu. Jednak 
złożeniem przysięgi żąda od niego wymienić posuniętej 
zydenta, których przyszły członek Sejmu nie akctJ^ 
ustosunkować się do działalności D PPL  i prowadłon^J^ 
nią polityki zagranicznej.

BIELAWĄ

K u rs  w alut w  bankach litewskich
dolar amerykański marka niemiecka 1000 rubli ros.

skup sprzedaż skup sprzedaż skop sprzedaż

"Senamieaiio
bankas" 3.95 4.00 2.67 2.76 0.70 0.90

"Yllniaus
bankas" 3.95 4.01 2.64 2.72 - im

"Lltimpeks
bankas" 3.96 4.01 2.66 2.76 0.78 0.85

"Hermłs" 3.96 4.00 2.70 2.74 0.75 ’ 0.90

Tauro
bankas" 3.^7 4.01 2.65 2.73 0.70 1.00

"lietnroa vakL 
kom. bankas" 3.96 4.01 2.69 2.78 -

Baltic Textile+Leather zaprasza

Tabela kursów średnich 
waluty polskie] w 

stosunku do walut

Wczoraj w  Pałacu Wystaw "Lit- 
expo" rozpoczęły się IV  M iędzy­
narodowe Targi "Baltic Textile+Le- 
ather" (Tekstyl Bałtycki+Skóra). W  
targach bierze udział 176 firm z  około 
20 państw. Są tu m.in. N iemcy, 
Ło tysze , Estończycy, Ukraińcy, 
Białorusini, Rosjanie, Belgowie, F i­
nowie, Szwedzi, Francuzi, Włosi, a 
nawet przedstawiciele Grecji i Portu­
galii. Z  przyjemnością podajemy, że 
ze 176 firm ponad 70 —  to firmy 
litewskie.

Jak n ad m ien ił m in is te r 
przemysłu R L  K. KlimaSa uskas, obe­

cnie przemysł lekki wiedzie prym jeśli 
chodzi o  eksport, l^ lk o  w  ciągu pier­
wszego półrocza eksport produkcji 
przemysłu lekkiego stanowił 609 min 

litów. Najlepiej i najszybciej rozwijają 
się fabryki i zakłady krawieckie. W  
ciągu roku ich produkcja wzrosła o 
58,9 proc., io  15 proc. wzróał eksport. 

Praktycznie odżyły niemal wszystkie 
zakłady krawieckie, stale tworzą się 
nowe miejsca pracy. D o  przodują­
cych, mJn. należy "Lelija", "Róże", 
"U te n os  T rik o ta ża s " . Zn aczn a 
większość zakładów krawieckich szy­
je  z zagranicznego surowca, głównie 
na eksport i dlatego posługuje się 
metkami firm zagranicznych. Jest to 
jednak okres przejściowy. Jeszcze 
rok, jeszcze  dwa i L itw a będzie 
prezentowała swoje firmy. D o  pozy­
tywnych zjawisk nalety też fakt, że  w  
c iągu  osta tn ich  dw óch  la t w 
przemyśle lekkim powstało już kilka­
set nowych; często małych i jeszcze 
niezbyt znanych firm prywatnych, 
k tóre również dość n ieźle sobie 
radzą. Oczywiście, dalece nie wszy­
stko jeszcze gra i nie można spocząć 
na laurach. Przede wszystkim nadal 
odczuwa się w  niektórych dziedzi­
nach brak dobrych specjalistów, zbyt

słabe jeszcze mamy rozeznanie jeśli 

chodzi o  potrzeby rynku zachodnie­
go. Jesteśmy tam po prostu jeszcze 
mało znani, ale to  tylko kwestia czasu.

—  Litwa ma jeszcze rezerwy i ma 
szanse wyjścia na rynek zachodni —  
powiedział kierownik Centrum Orga­
nizacyjnego Targów z  Frankfurtu pan 
Marka u. Litewscy przedsiębiorcy w 
porę "złapali" potrzeby rynku zarówno 
wewnętrznego, jak i zagranicznego.

Tegoroczne targi rzeczywiście są 
bogate i bardzo urozmaicone, a co 
najważniejsze— dostosowane do po­
trzeb  szeregow ego konsumenta. 
Można je  nazwać targami jesiennymi, 
gdyż jest tu duży wybór jesiennych 
płaszczy, garsonek, kurtek ("Lelija"), 
butów jesienno-zimowych, ciepłych 
d resów  ("U te n os  T r ik o ta ża s " ). 
Spółka akcyjna "Merkys” prezentuje 
piękne puchowe kołdry, poduszki, 

kurtki oraz różnych rozmiarów pu­
chowe kapcie. A ż  kilka stoisk zajmuje 
"Litewski len", który głównie przed­
stawia tkane ręczniki, serwety, letnie 
garsonki damskie, dziecięce sukiene- 
czki, kapelusze od słońca itp.

D u że  zainteresowanie wie- 

dzających wzbudziła niemiecka finni 
G TK-W . Grundler, która na a aa 
już swoje filie. Jest to swoista nrim-fr- 
bryka krawiecka. Są to maszyny do 
kroju, szycia oraz prasowania, a także 
i_nnych drobnych wykańczanych 
robót. W  szyciu ważny jest nie tylko 
dobry krój, ale także wykończane 
stebnówka, prasowanie, a przyjmo­
waniu b. ważna jest odpowiednia lea- 
peratura. Firma W. Grundler dyspo­
nu je w łaśn ie  całym szeregiem 
urządzeń z serii tak zwanej malej me­
chanizacji. Obecnie firma ta, mająca 
filię na Litwie, głównie prosperuje w 
Niemczech, jednak prawdopodobne 
ju ż  w  przyszłym  roku takie 
przedsiębiorstwa będziemy midi i i  
nas.

"Baltic Textile+ Leather* są «o 
targi, k tóre  rzeczywiście warto 
odwiedzić nie tylko biznesmenom, 
ale i szeregowym konsumentom. Tff- 
g i będą czynne do 15 wrześnu 
włącznie od godz. 10 do 18.

Julitts TRYK 

Fot. Marian Palusiklt^0  _
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Jak się masz? 
Co Clę nurtuje?

ijmy o  tym telefoniczni* 
każdego wtorku w  godz. 10-12. 

T » L  42-79-04

Kio korzysta z bezpłatnego przejazdu?
W związku z  tym, źa  d rożeje komunikacja miejska, chcM bym  

gUdzleć, k*o Jaat uprawniony d o  bezpłatnego przejazdu autobuaaml
i iroJeJbusaml w  m. W ilnie?

Alakaa n d f  8IOOROWICZ 
Zast dyrektora da. przewozu pasażerów Wileńskiego Parku Autobu- 

jowego poinformował, że  niezależnie od  zmiany cen na bilety, już mogą 
bczptatnie jeździć pasażerowie od  70 lat oraz inwalidzi I grupy. Natomiast 
inwalidzi N gr. oraz emeryci w  wieku 56-70 lat korzystają z  50-procentowej 
jniżki. Osobom 70-łetnim i starszym w  przypadku kontroli należy okazać 
dowód osobisty lub zaświadczenie emeryty.

"Osiemnastka" nieregularnie kursuje
Uy, robotnicy przeds lfb io rstw a m ebiow ego p rzy uL Sa v  e  n o  r i tj, z  

gliczomej zmiany w racam y d o  nowych dzie ln ic  18  tro lejbusem rela­
cji ponary —  Justynlazkl. Niestety, o  23.30 —  23.50 Już n ie zaw eza  
można go doczekać. C zy zjeżd ża  z  HnH wcześnie j, c zy  n ie każdy dzieri 
kursuje do 24.00? Ponadto na przystanku ”Baidq kombi na taa ' Jest 
bardzo ciemno. W  pobliżu n ie ma ośw ietlen ia na kilku slupach. Tak 
jwtod duższego czaau. A  teraz, gd y  w ieczory  są  coraz c iem niejsze 
boimy a iftu  d u że j stać. Już byty przypadki chuligańskich i bandyc­
kich napędów na naszych robotników, wychodzących  z  nocnej zm le- 
ny. Prosimy o Interwencją.

Janina SADOW SKA
Inżynier naczelny Sieci Oświetlenia Ulic (tal. 65-35-48) zapewni! 

redakcję, że  instalacje elektryczne na słupach w  pobliżu przyetanku 
’Baidq kombinatas* zostaną sprawdzone oraz naprawione. W  Zajezdni 
Trolejbusowej nr 2, bo to w  Jej gestii jest *18*. poinformowano, że  
dyspozytornia (tei. 42-89-77) czuwa nad tym, aby w ieczorowe i nocne 
rejsy wszystkich trolejbusów nie były naruszane. Zdarza się jednak, ż e  z  
braku trolejbusów mniej ich wysyła się na linię. Proponuję zainteresowa­
nym robotnikom wstąpić oeobiście do administracji Zajezdni Trole jbuao- 
wej nr 2 i wytłumaczyć, jakie znaczenie ma dle was ostatni reje ‘ oeiemna- 
etkT.

Zainteresowanie Fundacją 
'Telewizja dla Wszystkich"

Przeczytałam w  "K. W.", l a  Fundacja ' Te lew izja d la W szystk ich" 
•tara alf o  nadajnik, aby lep ie j i p ełnie j transm itować program  "Po lo ­
nia oraz z  czasem  tw orzyć  program  lokalny, azytt nasz w ileński. 
Może coś z  te go  wyniknie? Chciałabym  Jednak w iedzieć  trochę 
uczagólćw o  le j FundacJL K to Ją powołał? K to flnaneu je? Kto Jaat I 
kto może być Jef członkiem ? K to zadecydow ał, ża  pan Ptokazto 
M z ie  prezesem te j Fundacji? K to wybierał je j radę I określał kandy- 
M ów na edonków te j rady? Sądzę, źa  działalność Fundacji kitara- 

wielu wilnian.
N aU  PILECKA

Pytanie te kierujemy do p. Artura Płokszto, prosząc o  klarowną 
odpowiedź na pytania Czytelniczki oraz o  azerszą informacją, nic bo- 
*fontakniepeuje każdej eprawy jsk brak jawności i jasności. Odpowiedź 

Ptokazto— gdyby takowa nadeezłe —  wydrukujemy oeobno.

Podziękowanie dla księdza z Rzeszy
24 sierpnia spotkało mnie ogrom na n ieszczęście . O jciec w ioząc 

**"*> spedl pod kola wozu. Koń tak szybko poniócł w óz , ż e  o jc iec  n ie 
a,oW wydostać s ię  I kola g o  etratowały. Lekarze atwIerdzlH śm ierć I 

odpowiednia zaśw iadczania. Ody nazajutrz po ezcdtem d o
l|t » a f l O l M l ^ ł ra» t « .w | > ^ T | iłft^ h y [M M A n i«M lo jc tTt f lTafądał

*00 litów, mówiąc, ż e  muel opłacić podatek kościelny za 6  la t  
Pisnlądza to  dla mnie majątek. Ponadto p roboszcz eugerował, 

! V ?  "*• ty n leozczęśllwy wypadek, bo o jc iec  rzekom o n ie był
A  to nie )eet prawda, lekarze p rzecież oglądali I badaU ojca. 

robić? Pojechałam d o  ka. Antanaee Dilyse, proboszcza 
p j^°*a w  Rzeezy. Z g o d z i e lę, ale  oh de ł m leć pozw olen ie z  kurii.

w ięc do Wilna, do kurii, gd zie  pozwolenie to  otrzymałam. 
rz*  •*? uroczyety ch rześc ijań sk i p og rzeb . P ragn ę  w ię c  za  
^ • d n l e t w e m  "K u r ie r a  W U e ń e k le g o "  w y r a z ić  g o r ą o a  

ka. Diiyeowi, który później z g o d z i  etą pochować 
bladną naazą parafiankę z  Plkieliazek. N ie wym aga on 

Pisnłędzy, przyjmując nasza ekromne datki Jako o fia rę na

ogromnie zm ęczeni I rozgoryczen i nieprzyjaznym eto- 
do nae, m lejeoowych mleazkańców, kelędza Kaziauekaaa. 

*° **  kaiądz, który tak nienawidzi parafian? 
n Marian JUREWICZ
J^iwiMeW 
* * * # v z a r ie

podziękowanie rodziny Jurewiczów ka. Antaneeowi Dł- 
1^2*'"Olejny raz z  ubolewaniem stwierdzamy, że  konflikt między para­
d y  * Proboszczem w Podbrzeziu trwa Teraz, gdy pan Jurewicz 

Wspomniane pozwolenie do Kurii Włleńekiej, w iedzą tam 
wJTrJ* 0 1*8® ietnieniu. Powstaje pytonie: 'C zy nie możne wreszcie 

do Podbrzezia innego proboszcza i tym samym zażegnać 
kl6*y nie przysparza honoru sługom bożym?*.

p0f̂ IV)wnl Czytelnicy 1 Dziś Już nie możemy więcej miejeoe udzielić 
Po przez Was tematom. Uczynimy to w  najbliższym czasie,
p^/JWanlu w  odpowiednich Inetytucjech odpowiedzi ne W eeze 

° °  usłyszenie!

Jadwigę POOMOSTKO

Nowe centrum rekreacyjno-handlowe
W  dzielnicy Lazdynai, tuż za mo­

stem po prawej stronie a). Laisves, pizy 
wjeździc do Pałacu Wystaw wyrósł no­
wy budynek o  oryginalnej nowoczesnej 
konstrukcji. Ludzie często pytają: co tu 
się buduje? Jedni mówią, że sala spor­
towa, drudzy— że basen, jeszcze inni, 
że pawilon wystawowy, sklep, albo też 
hotel czy nawet kościół. Takie są przy­
puszczenia. A  w  rzeczywistości na 
działce około 3 ha zbudowany zostanie 
duży kompleks rekreacyjno - handlo­
wy. Jego (kiwną funkcją będzie orga­
nizowanie usług w  zakresie rekreacji, 
sportu i komercji.

N a  kompleks złożą się: prze­
stronny gmach komercyjny z salami 
ekspozycy jnym i, wewnętrznym  
dziedzińcem i pomieszczeniami po­
mocniczymi; 100-miejscowy hotel 4- 
gw iazdkowy oraz sala do gry w 
koszykówkę na 1500 miejsc. W  
północnej części parceli w  sąsie­
dztwie pobliakiego lasku, gdzie stoi 
obecnie olbrzymi namiot, zamierza 
się zbudować kościół.

Przy ul. Paradą nr 1 już jest na 
ukończeniu centrum handlowo-eks- 
pozycyjne. Jest to  piętrowy budynek. 
Sale handlowa i ekspozycyjna będą 
oświetlane przez okna dachu. Na par­
terze oprócz tego będzie kawiarnia.

Elewacja budynku została wyko­

nana z fińskich trójbarwnych płyt. 
Jest to materiał bardzo przydatny w 
naszych warunkach, wyglądający 
estetycznie, a ponadto umożliwiający 
szybkie wznoszenie ścian, kilkakrot­
ne przyśpieszenie tempa budowy i 
obniżenie jej kosztów.

Projekt budynku przygotowała 
firma "Grafo". Jego autorami są ar­
chitekci S. Gećas i R. Pilkauskas, 
którzy zoćlali zwycięzcami konkursu 
na projekt tego obiektu. Utządzono 
także letnią kawiarnię, w której w po­
godny letni dzień z przyjemnością 
będzie można posietbfcć, wypocząć 
podziwiając piękny krajobraz Lazdy-

. Między ul. Parodii i budynkiem 
urządzono kilka myjni samochodów. 
Wyposażenie ekspozycyj no-handlo- 
we centrum w zasadzie jest zagranicz­
ne. Przez całą niemal dobę będzie tu 
prowadzona sprzedaż detaliczna i 
hurtowa. Pizy większych zakupach 
będzie można wygodnie wózkiem 
przez specjalną pochylnię zawieźć za­
kupy do swego samochodu na par­
king.

Napołeonas DUDA 
NA ZDJĘCIU: tiwąją ostatnie 

prace wykończeniowe przy centrum 
rekreacyjno-handlowym w Lazdy- 
naL

Fot. Marian Paluszkiewicz

P ntokcja i
w ato łecznej
"Wedzy"
Przewodniczący 

fundacji Konrada 
Adeneuere —  

o nowej roli 
Niemiec

"N ow a  ro la  N iem ie c  na 
świede" —  prelekcję na ten temat 
dzisiaj w  B iałej Sali stołecznej 
"Wiedzy" wygłosi przewodniczący 
fundacji Konrada Adenauera —  
Gerd Langguth, informuje ELTA.

P o spotkaniu w  ambasadzie Nie­
miec w Wilnie, po południu gość 
spotka się z przewodniczącym Sejmu 
Cesiovasem Jurśćnasem, przewod­
niczącym Związku Ojczyzny (Kon­
serwatystów Litwy) Vytautasem 
Landsbergisem, członkami sejmo­
w ej frakcji L itew sk ie j Partii 
Chrze&łjańsko-Demokratjćznej.

P o  prelekcji, która rozpocznie 
się o godz. 1730, G. Langguth uda 
siędoRygL

Przewodniczący fundacji Kon­
rada Adenauera już gościł na Li­
twie na początku 1993 roku, inni 
kierownicy i specjaliści tej instytucji 
również, wielokrotnie wygłaszali na 
Litwie odczyty, organizowali semi­
naria i dyskusje.

T o  Centrum Oświaty założone 
zostało z  inicjatywy pierwszego kanc­
lerza Niemiec Konrada Adenauera 
w  1956 roku, a po 8 latach, nadano 
mu imię i nazwisko założyciela. 
Chociaż politycznie fundacja Konra­
da Adenauera jest związana z nie­
mieckim związkiem chrześcijańskich 
demokratów, pod względem pra­
wnym, wganizacyjnym i finansowym 
jest niezależna od tej partii. Środki 
fundacji składają się z pomocy 
państwa, ofiar, wpłat uczestników 
oraz wpływających za publikacje do­
chodów.

Fundacja ta finansuje progra­
my oświaty i nauki politycznej —  
kodferencje, seminaria, poznawcze 
podróże ekspertów i kursy, studia 
na wyższych uczelniach.

(ELTA)

Zgodnie a Informacją MSW R L  I I  września br. w kraju odnotowano 199 
przestępstw, w tym: I  obrażenie cięła, I  gwałt, 13 wybryków chuligańskich, 10 
rabanków, 16 oszustw, 14$ kradzieży, a lego 12 —  samochodów. Znaleziono 13 

skradzionych pojazdów.

Zarejestrowano 11 awerii racha drogowego I 3 pożary. Zdarzyło l i f  S 
a ltaara|ŚUwytl» wypadków. Znaleziono zwłoki S ooób. Posaakąje się 14 saglnlo- 
nych. Zatrzymane 41 podcjrmnyc h o popełnienie przestępstw.

Rabunek
11 września około godz. 3.00 na 

A le i Laisvćs w Wilnie 2 osobników 
pobiło A . Anton owa (ur. 1970 r.) i 
odebrało paraaol, kurtkę z dżinsu i ze­
garek.

"Internacjonalizm" 
w kradzieżach

11 września na ul. Antakalnio w 
W iln ie , z  samochodu audi 100, 
należącego do ob. Eatonii Vi!dik An­
dres, skradziono katalogi lekarstw.

11 wiześnia na uL Sodą w Wilnie z 
samochodu R A F  należącego do ob.

Białorusi Wiktora Stecha (kradziono 
marynarkę z  dokumentami osobistymi 

11 września z  ZSA  "V A C  na uL 
GraićiOną 20 w Wilnie akradziono 
ubrania należące do ob. Kabardyno- 
Bałkarii Achieda Eaenokowa i aparat 
do kawy.

Śmierć koło domu
11 września we wsi Gudżią (rej. 

trocki) koło swej zagrody wypadł z 
wozu i śmiertelnie aię zranił J. Stefano­
wicz (ur. 1950 r.>

Przygotowało 
Irena LITWIN

areszt rybaków litewskich

W e w rześniu —  sąd nad 
przemytnikami uchodźców

Bomholm. Sąd duński przedłużył 
o  tydzień areszt rybaków litewskich, 
którym zarzuca się nielegalny przewóz 
migrantów.

Sąd miaata Bomholm, który w 
ubiegły piątek uznał za poważne zarzu­
ty p rzeciw ko  p ięciu  L itw inom , 
wyznaczył naatępne rozpatrywanie 
aprawy na koniec tego tygodnia.

Jak powiedział w  wywiadzie dla 
kor. BNS prowadzący sprawę inspe­
ktor policji kryminalnej Bomholm u S. 
Nielsen, do następnego piątku policja 
apodziewa aię, że zbierze wystarczająco 
dowodów działalności przestępczej na 
to, by aąd przedłużył areszt rybaków 
litewskich jeszcze o dwa tygodnie.

Zdaniem inspektora, w ciągu tego 
okresu uda się zakończyć dochodzenie 

sąd nad Litwinami może odbyć się 
jeszcze w  tym miesiącu. Jeżeli zostaną 
uznani za winnych, to za nielegalne 
transportowanie imigrantów grozi im 
do półton roku więzienia.

W  ubiegłym tygodniu władze 
duńskie oskarżyły sześciu rybaków lite­
wskich o  pozostawienie w lodzi ratun­
kowej na Bałtyku na północ od 
wybrzeży niemieckich 71 uchodźców 
tamilskich i dwóch afgańskich.

Rybacy litewscy zostali ujęci, gdy 
na krótko zatrzymali się na duńskiej 
wyspie Bornhoim . Jeden z nich

udowodnił, że nie pracował na statku w 
czasie podejrzewanego przeatępstwa, 
dlatego został zwolniony. Pozostałą 
piątkę osadzono w areszcie Bomhol- 
mu.

Według wiadomości, jakie posiada 
inspektor S. Nielsen, zwolniony Litwin 
nie wrócił na Litwę i opiekuje się zaare­
sztowanym w Danii atatkiem, którym 
przywieziono uchodźców.

Jak powiedział inspektor, jest to 
niewielki trawler rybacki o wyporności 
około 120 ton, zarejestrowany w 
Kłajpedzie pod numerem 1003.

Na prośbę oakarżonych aąd 
zabronił ogłoszenia ich nazwisk.

Nazwisk Litwinów nie zna również 
ambaaada li lewaka w Kopenhadze. 
Ambasador R. Jasinevićius w wywia­
dzie dla kor. BNS powiedział, że rodacy 
zrezygnoWali z jakiejkolwiek pomocy 
ambaaady lub kontaktów z nią.

Litwa nie może domagać aię ob­
szernego sprawozdania z dochodzenia 
w sprawie Litwinów, nie ma bowiem z  
Danią umowy o  pomocy prawnej.

Dwaj inni Litwini odbywają karę w 
szwedzkim więzieniu za to samo prze­
winienie. Kapitan z Kłajpedy i jego po­
mocnik zostali w lipcu skazani na 10 i 4 
miesiące więzienis za przewiezienie 29 
uciekinierów ze Sri Lanki.

(BNS)
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Wczoraj w prasie Litwy

LIETUVO&.rytas
* "Z Warszawy —  miliony 

złotych, z Wilna natomiast —  pro*
t e s t " ,  ■ ■ to n y :  K ęstn tła Jaunlftkls, Tadas 
Radzi vilovl£los:

«Ministerstwo Spraw Zagranicznych Litwy wręczyło 
ambasadzie polskiej w Wilnie notę, w której zwraca się 
uwagę, że "publikacje w  wydawanej na Litwie i otrzymującej 
pomoc finansową z  Polski "Naszej Gazecie" ostatnio nie 
odpowiadają duchowi Traktatu o  przyjaznych stosunkach i 
wzajemnej współpracy dobrosąsiedzkiej Republiki Lite­
wskiej i Rzeczypospolitej Polskiej, nie przyczyniają się do 
umacniania zrozumienia wzajemnego narodów litewskiego 
i polskiego".

Dyrektor departamentu politycznego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Litwy P. Zapolskas powiedział dzien­
nikowi °Lietuvos rytas", że ministerstwo przekazało notę po 
otrzymaniu "kilku sygnałów, iż  "Nasza Gazeta" jest 
nieżyczliwie ustosunkowana względem rządu polskiego". 
Urząd środków masowego przekazu przy Ministerstwie 
Sprawiedliwości Republiki Litewskiej,jak powiedziała zast. 
naczelnika tego urzędu A . Bemotiene, kilkakrotnie 
przestrzegał tygodnik "Nasza Gazeta": w  latach 1992 i 1993 
— w związku z  podjudzaniem niezgody narodowej, w  1995 
h — z  powodu naruszeń etyki dziennikarskiej.

Pieniądze —  "Nasza Gazeta*
To, że polski Senat i finansowana przezeń "Wspólnota 

Polska" przydzieliły w  1994 r. pismu Związku Polaków na 
Litwie "Nasza Gazeta"200 min złotych, w  1995 r .— 80 min 
złotych, potwierdził również polski tygodnik "Nie". "Lietu- 
vos rytas" dowiedziała się, że "Naszą Gazetę" finansuje 
również powołana uchwałą Sejmu Fundacja Pomoc Poła­
kom na Wschodzie. Przeznaczyła ona na wydawanie gazety 
61 min złotych. Szef tej. fundacji A. Krawczyk powiedział 
dla "Lietuvos rytas”, że Fundacja nie finansuje "Naszej 
Gazety", jednakże potwierdził przyznanie jednorazowej po* 
mocy.

Dyrektor finansowanej przez Senat "Wspólnoty Pol­
skiej" A . Chodkiewicz powiedział; że udziela pomocy 
pieniężną dla Związku Polaków na Litwie, natomiast po 
raz pierwszy słyszy o  nocie Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych Litwy. Na pytanie, czy "Nasza Gazeta" jest znanym w 
Polsce pismem, dyrektor zaznaczył, że "w Polsce nie znają 
takiej gazety, jednakże my ją  znamy”.

"N ie j o t  to najlepsza gazeta, ale to  pismo Związku 
Polaków na Litwie, więc staramy się dopomóc. N ie mówię, 
że aprobujemy wszystkie poglądy, jakie głosi to pismo, ale 
nie ma żadną podstawy, aby regulować z Polski działalność 
organizacji społecznej Litwy. O wspieraniu tej gazety decy­
dują przede wszystkim nie polityczne motywy" —  
powiedział A . Chodkiewicz.

Zaznaczył on, że mowa o przerwaniu finansowania tej 
gazety będzie dopiero po otrzymaniu "sygnałów” od władz 
Polski, jednakże dotychczas takich sygnałów nie ma —  
poinformowaliście nas jako pierwsi". Dyrektor powiedział, 
że były już dyskusje w  związku "z nie najmądrzejszymi 
publikacjami” w tej gazecie, jednakże, jego zdaniem, 'Tłasza 
Gazeta” nie publikowała jawnie antylitewskich artykułów. 
A  Chodkiewicz stwierdził, że w  sprawie noty Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Litwy zwróci się do Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Polski.

Sponsorzy —  bez odpowiedzialności
Pierwszy redaktor tej gazety, poseł na Sejm A  Płokszto 

powiedział dla ”Lietuvos rytas", że poprzednio "Naszą 
Gazetę" nie tylko utrzymywał, ale też finansował Związek 
Polaków na Litwie. Zdaniem A  Płokszty, obecnie mogłaby 
utrzymać się tylko taka polska gazeta, która potrafiłaby 
"przyciągnąć wszystkich". "Ci, którzy obecnie finansują 
"Naszą Gazetę", biorą na siebie funkcje wydawców tego 
pisma. Dlatego, według mojej opinii, finansujące go insty­
tucje państwowe Polsk i powinny poczuwać się do 
odpowiedzialności za to, co pisze wspierana przez nie gaze­
ta"—  powiedział byty redaktor.

Zaznaczył on, że redagowana przezeń gazeta "nie była 
zbyt tolerancyjna względem Litwinów, ale wtedy była inna 
sytuacja, inne czasy". "Jednakże, teraz jest jasne, jak można

rozwiązać część problemów, teraz nie ma napięć, dlatego 
należałoby pcezukać, jak możba byłoby wspólnie rozwiązać 
wszystkie problemy. Nie zgadzam się z  obecnym stanowi­
skiem gazety, chociaż jestem założycielem tego pisma" —  
stwierdził poaeł na Sejm A  Płokszto.

Pieniądze dla trybuny polityków
Starosta sejmowej frakcji Związku Polaków na Litwie 

Z. Siemienowicz sądzi, że "Nasza Gazeta" przedstawia 
opinię tylko kilku polityków.

"Poziom pisma bardzo się obniżył. Przede wszystkim 
zapewne dlatego, że dominuje tylko kilka poglądów. Po 
drugie, jest to gazeta Związku Polaków na Litwie, dlatego 
Senat Polski przeznacza też jej środki, tym bardziej, że 
związek ten jest organizacją społeczną" —  powiedział Z- 
Siemienowicz.

Zdaniem poała na Sejm, "wszystkie sprawy gazety re­
guluje przywódca Związku Polaków na Litwie R . Macięj- 
kianiec". "Jeżeli pisze się tak, jak on myśli, wówczas jest 
dobrze, jeżeli natomiast n ie— to zmienia się pracowników 
redakcji” —  powiedział Z . Siemienowicz. Przyznał on, że 
stanowi "to nasz wspólny problem, R. Maciejkianiec bo­
wiem jest prawnie wybranym prezesem Związku Polaków 
na Litwie".

"Nasza Gazeta" nie reprezentuje opinii większości 
społeczności polskiej na Litwie. Wyrażane jest tu stanowi­
sko skrajnych polityków, takich jak R. Maciejkianiec. W  
piśmie tym publikowane są artykuły, nieprzychylne wobec 
państwowości Litwy. Dlatego, moim zdaniem, wspieranie 
takiej gazety nie odpowiada duchowi współpracy litewsko- 
polskiej"—  powiedział dla "Lietuvos rytas" przewodniczący 
litewsko-polskiej grupy międzyparlamentarnej poaeł na 
Sejm  V . P lećka itis . W ed ług posiadanych przezeń 
wiadomości, R . Maciejkianiec podjął starania, aby 
organizacje polskie nie otrzymywałyby pieniędzy, bowiem 
"są one niezupełnie polskie".

"Jest to gra, która nie daje pożytku ani nam, ani 
społeczeństwu polskiemu” —  zaznaczył V. Plećkaitis.

redaktora "Naszej Gazety” H . Mażul na py­
tanie, czy zareagowano na notę Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych Litwy, mówił, że ”ambasador Polski w  Wilnie ”  
Widacki czyni wszystko, aby były torpedowane nasze spra

. .r - I
Zastępca redaktora mówił również, że "ambasador J. 

Widacki staje na głowie, aby nie został zbudowany Dom 
Polski w  Wilnie”. Stwierdził on, że A  Płokszto I Z . Siemie­
nowicz mają własne interesy, bowiem "niczym noworod­
kiem opiekują się gazetą "Słowo Wileńskie”  i chcą uzyskać 
pieniądze dla tego pisma”.

W  Polsce nota zabłądziła
Ambasador Polski na Litwie J. Widacki powiedział dla 

"Lietuvos rytas", że jest przekonany, iż treść "Naszej Gaze­
ty" żadnym sposobem nie odpowiada poglądom większości 
Polaków litewskich —  na Litwie mieszka ponad 200 tys.- 
Polaków, natomiast nakład "Naszej Gazety" s i^ a  zaledwie 
3 tys. egzemplarzy.

Zdaniem ambasadora, gazeta jest zbyt upolityczniona, 
wyraża stanowisko tylko niewielkiego k r^u  łudzi.

Według J. Widackiego, gazeta jest ustosunkowana 
bardzo krytycznie względem nie tylko Litwy, ale również 
Polski, j ^  rządu oraz innych oficjalnych instytucji Am ­
basador zaznaczył, że nie przecieniałby znaczenia gazety 
Związku Polaków na Litw ie, nie kształtuje ooa bowiem 

opin ii
Na pytanie, dlaczego dyrektor "Wspólnoty Polskiej: 

nie wie nic o  nocie Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
Litwy, ambasador zaznaczył, że została ona przekazana 
Ministerstwu Spraw Zagranicznych Polski natomiast nie 
wie o  dalszych losach noty.

Tęsknota po *męskle|* ręce
W  sierpniu br. "Nasza Gazeta* zamieściła wywiad 

byłym deputowanym ludowym ZSR R , wybranym na L i­
twie, J. Ciechanowiczem. "Polityka to zajęcie sensu stricto 
zbiorowe. Ja zaś nie widzę, z  kim można by robić u nas 
poważną męską politykę polską. Gadanie przed mikrofo­
nem i szukanie jakiegoś "wspólnego języka" z wrogami 
mego narodu —  to  dla mnie nie polityka. N ie wracam więc 
do tej sfery”  —  stwierdził J. Ciechanowicz na łamach tego 
pisma.

R ozm ów ca  przypom n iał Serbów  bośniackich. 
Powiedział on, że naród ten jest niszczony moralnie i fizy­
cznie, dlatego wyraził szacunek dla Serbów, broniących 
swoich praw i wolności. "Jestem zwolennikiem twardą, 
męskiej, otwartej, bojową postawy. Bo jeżeli chodzi 
obronę sprawiedliwości, trzeba być twardym i męskim" - 
oświadczył J. Ciechanowicz*.

Konferencja Fundacji Amerykańsko-Bałtycklej
Prezydent Fundacji Am ery- 

kańsko-Bałtyckiej L inas Kojelis 
zakom unikował, że  12-15 paź­
dziernika 1995 roku w  Druskienni- 
kach odbędzie się konferencja Zjed­
noczenia Bałtyck ich Zarządów  
Miejskich— 95 (UBM ).

Ponad 300 miast zgłosiło chęć 
wzięcia udziału w imprezie, na którą 
omówi się problemy odbudowy miast, 
stosowania nowych produktów i usług 
oraz możliwości renowacji urbanisty­
czną. W  centrum uwagi uczestników

konferenąl znajdą się kwestie rozwo­
ju transportu, komunikacji, kom­
puteryzacji, zarządzania, rekreaąi, 
produkcji i konserwaąi energii, zago­
spodarowania terenów i in.

"Wall Street Youmal", T h e  Eco- 
nomist" i inne środki masowego prze­
kazu uw ażają r e g io n  k ra jów  
bałtyckich za jeden z najbardziej 
rozwiniętych ekonomicznie spośród 
innych państw postkomunistycznych 
w  Europie Wschodnią. Udział w  
konferencji zapowiedzieli też przed­

stawiciele największych banków, ta­
kich jak Amerykański Bank Eksportu 
i Importu, Bank światowy. Europej­
ski Bank Rozwoju i Odbudowy, wiek 
banków prywatnych, które już dziś 
wspierają kraje bałtyckie.

Prócz tego UMB-95 otworzy sze­
roko swe drzwi przed 240 milionami 
potencjalnych konsumentów w  R os ji 
na Białorusi Ukrainie i w  innych kra­
jach postkomunistycznych.

Barbara ZMAJ DZJŁOWSKA 
Nowy Jork

Cieszyńskie Spotkania EkumenicT^jĘ

-  "Ora et labora" 
(Módl się i pracuj)

Jak Jat zapowiadałam, przedstawię ta Idlka ciekawszych PotUj/._ 
modlitwę I prace: pastora Kościoła Protrstanckteao Henryka >>
stawicie la Kościoła Rzymskokatolickiego,
biskupa Kościoła Prawosławnego Jeremiasza, uczestników Mkdzvn»»—» **** 
Kongresu Ekumenicznego w Cieszynie. "  n

Stare łacińskie powiedzenie "Ora et labora" na plerwsąr rzut ska 
bardzo proatym wezwaniem I poleceniem wynikającym z dośwładc** 
naszych praodkńw. Ludziom XX wieku stało sif ono Jednak n k n * ^ ^  
sprawia wiele kłopotów. Nie rozumieją dziś tego nawet bardzo
chrześcijanie, za modlitwy uważąjąc ilość odmówionych pacierzy, a a  praf!!^
zarobionych plenkdzY-

Faktycznie na kartach N o*^  
Przymierza nie spotykamy przyj*?® 
by Chrystus rozgrzeszył lenia; "Aalu 
nieużytecznego wyrzućcie na zeaTJ 

w  ciemności! Tam będzie pŁ^
T7Vtnnift 7rh<Sui" S llt '

urobionych pieniędzy.

Podział na aacrum 
I profanum

Oddzielnie się modląc, a oddziel­
nie pracując dzielimy nasze życic na 
sacrum (w  którym jest Bóg) i na profa­
num (w  którym można się obejść bez 
Boga). N ic berdzkj błędnego, bowiem 
całe żyde wierzącego ma upływać w 
obecności Boga, w społeczności z Nim. 
Jego bowiem przykazanie i wola: "Módl 
się i pracuj" dotyczy także tego, co się 
dzieje poza Kościołem i miejscem na­
szych modlitw. Wezwanie to nie jest 
wezwaniem do podziału życia na dwie 
oddzielne strefy, ale do połączenia jed­
nego całego życia. Aposto ł Jakub 
mówi: "W ian, jeśli nie ma uczynków, 
martwa jest sama w  sobie". Człowiek 
ma nie tytko poznawać Boga, ale także 
uczestniczyć w  rządach nad światem i 
realizacji Jego Bożych planów. Bóg 
więc wymaga od nas modlitwy także w 
codziennej pracy: przy obrabiarce, 
biurku, w  szpitalu >tp. Bóg wymaga, by 
praca nie była tylko sposobem zdobycia 
pieniędzy, kariery, wypełnieniem cza­
su, lecz także modlitwą.

Człowiek Jest Istotą religijną
Człowiek, z  racji swojej budowy bio­

logiczną zawsze był, jest i będzie istotą 
religijną, choć nie zawsze ma łaskę

R ozum ien ie modlitwy i pracy 
u legło  radykalnej zm ianie wraz z 
przyjęciem  Słowa, które s ię  stało 
Ciałem. Ponieważ Chrystus już zastał 
człowieka religijnego, więc nie chodziło 
Mu o  stworzenie "homo religiosus" lecz 
"homo novus". Ulega więc zmianie nie 
tylko relacja Boga do człowieka, ale i 
człowieka do Boga. Nowy człowiek to 
sakramentalnie zakotwiczony w  Chry­
stusie, który w  Chrystusie zapuszcza 
korzenie i na N im  się dalą buduje.

Czym  Jest modlitw*
I czym Jest praca

Z  punktu widzenia językowego jest 
to logkzne i poprawne, lecz nie z  punktu 
widzenia teologicznego. Modlitwa i pra­
ca, to  bowiem sam Chrystus, a więc nie 
może być"czymś", tylkoTcimf.Teolodzy 
więc powiedzieliby: kim jest modlitwa i 
kim jest praca. T o  Chrystus ukazał nam 
nie tylko godność modlitwy, ale i pracy. 
Modlił się On poprzez pracę jako dziec­
ko pomagając Józefowi w zajęciach cie­
s ielsk ich . Nam  zaś pow iedzia ł: 
"Przyjdźcie do Mnie wszyscy, którzy 
utrudzeni i obciążeni jesteście, a ja was 
pokrzepię" (M L  U , 28>

zgrzytan ie  zębów " (M t. 25
%Człowiek tkwiący tylko w 

religijnych —  to  uaiy człowiek Soli 
—  lo  ten zakotwiczony w OiTya^J 
len działający i budujący p op n atC  
stusa, uczestniczący w akcie n^6toL 
Boga Ojca.

Idź do mrówki, leniwca
Nowy Testament używa kilkaslóu 

które na język polski są tłumaczone ja! 
ko "praca". Są to: ergon, kopos, poi(£
praksis. W  starożytnym języku grecki* 
słowo "egazestai" oznaczało 
wszystkim zdolność do działuia,* 
przeciwieństwie do lenistwa. Stary Ta. 
lament wyodrębnia trzy aspekty pracy 
pochodzenie pracy (sam Bóg utum 
wia człowieka panem świata kałąen 
pracować), pojmowanie pracy jifa, 
m yśli (w yda rzen ia  historyczie 
ludzkości, szczególnie Izraela ią 
dziełami Bożymi), oraz wpływ gwytfe 
p ie rw o ro d n ego  na dzialalaoft 
człowieka (praca jest zdobywufca 
Chleba, a j ą  nieodłącznym tkmmia 
jest trud). Praca staje się nriąflii  ̂
człowiek musi pokonać bezwład leni­
stwa, bowiem grzech zm ienił aż lak cha­

rakter pracy człowieka. Ale jest po*ie-
dziane: "Id ź do mrówki lenmzej 
przypatrz się ją  postępowania, abyi 
zmądrzał. N ie ma ona wodza ani nrt- 
zorcy, ani władcy. A  jak wiecie pręgo- 
tuje swój pokarm, w żniwa zgroatidn 
swoją żywność. Leniwcze, jak długo 
będziesz leżał, kiedy podniesimnęK 
snu? Jeszcze trochę pospać, ind; 
podrzemać, jeszcze trochę założy 
ręce, aby odpocząć. Tak zaskoczy d; 
ubóstwo jak zbójca i niedostatek ja 
mąż zbrojny. (Przyj). 6,6-11).

Jakże często pracę traktujemy p t 
zło konieczne lub po prostu jako pod­
miot Uprzedmiotowienie pracy tyna* 
sem prowadzi do uprzedmiotowia 
człowieka (stąd mamy niomlnictMMto 
zy, lagry). Tymczasem praca jot i/n 
jednością między człowiekiem i lwica, 
a więc między człowiekiem i Bop» 
Toteż fle  napisany artykuł, flew jfieał 
przez piekarza chleb, niegtzeca* 
obsłużony przrzskląKW«ąkBeBt|au** 
do zerwania kontaktu naszego z Ba(A 
a więc do utracenia laski

JuiłttsTHY*

Wilno —  Cieszyn

Wielka szansa dla uzdolnionych dzittk 

Do kościoła Bernardyńskiego 
—  na naukę muzyki

w wieku od 4-5 lat. Frandszkaa * * ^  
wadzili z Niemiec m etakrfooy,^^ 
ny, bębenki, inne instrumenty * * ^  
ne, przeznaczone dla najmłoWr 
zakupili dwa pianina. Lekge 
odbywały dwa razy tygodniowa 
będą i *  uczyły nut, będzie W * ”
ich glos i słuch, rozwijana o g o w * ,

ra religijna. Starsze zacną 
również śpiewu chóralnego, stop®^ 
będą opanowywały repertuar ^  
ód  muzyki, renesaa,0 *j|l e 
w spółczesnej. Z  d z i e ć P * ^ ,  
pracowała doświadczona n*uaT^jfr 
•ołfeźu, w przy jotow ^* 
wych dopomoże ped agog*® ^ "^
Małymi śpiewakami zaopi^ y ^ i  
konnicy franciszkanie. Szko* 

jeat bezpłatna. ^TAl

Od następnego tygodnia rozpoczy­
nają się lekcje w  nową szkole śpiewu w 
stołecznym kośdeie Bernardyńskim.

Usytuowany w  zakolu Wilenki na 
Starówce wileńskią kościół Bernar­
dyński, jak mówią specjaliści od ochro­
ny zabytków, na leży do największych na 
L itw ie  gotyckich świątyń. Chociaż 
rozpoczęta w  1982 roku restauraąa 
kościoła przebiega bardzo powoli I z 
przerwami z  przyczyny braku środków, 
to jednak zwrócony on został już wier­
nym, konsekrowany ponownie, odby­
wają się tu nabożeństwa. Przy kościele 
Bernardyńskim osiadają zakonnicy —  
bracia mniejsi od  św. Franciszka. 
Właśnie dzięki staraniom francisz­
kanów powstała też szkoła śpiewu.

W  odróżnieniu od innych szkół 
muzycznych przyjmowane są tu dzied
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Chodzić czy nie chodzić 
i od kiedy?f p ó w apoważny problem

^wtytyjnie utarto się pojęcie, że miłość jest domeną 
iJ c tti (a ftty  *** ^  ^prawdę?), a jednak właśnie 

0**Le6O£, pierwsze uczucie, pierwszy emocjonalny czy 
^°®y^oiakt pici przeciwnych częściej jest narażony na 
^n^jgjnaumienie, nawet agresję ze strony otoczenia.

,lwxe chłopaka i dziewczynę spotykających się ze  sobą 
^Lo^anych pracz innych jako para, łączy to, co zwykło się 
' Û sć miłością? Często. Zdarza się jednak, że "chodzi się" 

bo nic wypada nie mieć nikogo, bo inni to robią, bo 
* dodjjc splendoru w oczach rówieśników. Tak naprawdę 

^wiżDC j®1 ty^co lo! “  ludzie chc3 26 * ° ^  przebywać. 
L jy  i gdzie następuje chwila, w  którg zwykła przyjaźń, 
V^tia lub obojętność zamienia się w  "chodzenie"? W  
\-irn wieku jest to normalne, a w  jakim za wcześnie? I  czy w  

^ 9/3 za wcześnie? Różne ustawy przewidują wiele 
!!jnL wiekowych: wiek żłobkowy, wiek przedszkolny, wiek 
rffcja do szkoły, otrzymania paszportu, pełnoietność, pra- 
^onakupno alkoholu... Każda taka granica wiekowa pize- 
ńtóuu  w ustawie do czegoś zobowiązuje, na co i pozwala. 
Nitt jednak nie przewidział wieku "chodzenia”.

Pud Helena S^ lat 5 *
— W mojej młodości nie było czegoś takiego. 

Toż to obraza boska! Łażą po mieście trzymając się za ręce, 
ntfząw ciebie jak w  obraz, świata dookoła nie widzą, a sami 
jopiao do dziewiątej klasy przeszli! T oż nie wiadomo do 
czego mogą się dochodzić! Obrzydliwość! Co pani mówi? 
jib  to miłość?! Miłość może być tylko w  wieku, kiedy 
ofcjmek jest już dorosły i  twardo na nogach stoi. Kiedy ja 
Mizłim za mąż? Kończyłam siedemnaście lat, ale ja  
poważnie patrzyłam na życie. Młodzi niech lepiej uczą się, w 
domu pomagają, a nie latają na randki.

Slanisbw Ł ,  lat 79:
— Kochają się? "Chodzą"? Niech chodzą na spotkania, 

dyikotdd czy gdzie ich dusza zapragnie. Zeby tylko nie 
kradli, nie bÓi się, nie pili. Jedno mię tylko niepokoi: brak 
najemnego szacunku.

W młodości nie należałem do grzecznych chłopaczków. 
Zdaizały mi się różne przygody. N igd y  jednak nie 
upomniałem o szacunku do kobiety, nawet jeżeli to była 
kobieta o wątpliwej reputacji. A  teraz widzę, że często 
dziewczynę traktuje się jako dodatek do samochodu. Czasem 
zastanawiam się nad tym, jaka bardziej pasowałaby do 
różnych marek samochodów: wysoka, "duża" blondynka do 
mercedesa, drobna, brunetka do golfa... Żal mi tych smarkul, 
Wre lecą na zachodni samochód i poczęstunek w  pośledniej 
knajpie jak ćmy na światło. Uśmiechają się one zalotnie do 
dorosłych mężczyzn z  kiesą, i  nie zauważają tęsknych 
spojizeń rówieśników, którzy darzą ich uczuciem bardziej 
Eoerym.

Elżbieta U., lat 35, nauczycielka:
— "Dorosła" miłość to ciężka praca serca i duszy. Nasto­

latków nie zawsze na to stać. Ich "chodzenie” traktuję jako 
próbę generalną dojrzałych stosunków. Jeżeli młodym do­
brze razem, któż może zabronić im spotykać się? Niech się 
uczą bycia kobietą i  mężczyzną, uczą się miłości. Gorzej jest, 
kiedy "chodzenie” jest jakby ukłonem w stronę mody. Nigdy 
nie wiadomo, gdzie jest prawdziwe uczucie, a g r f^  gra w 
dorosłość. Swoim wychowankom staram się wytłumaczyć, że 
dorosłość rozpoczyna się nie wówczas, gdy zaczyna się pić, 
palić, czy uprawiać seks. Czy wszyscy mię rozumieją? 
Wątpię...

Rymvidas, lat 36, mąż Elżbiety:
- — Zjawisko popularnie nazywane "chodzeniem" w  moim 

.pojęć*11 je®1 czymś w  rodzaju wstępu do tajemnicy stosunków 
kobieta-mężczyzna. Wydaje mi się, te  moi rówieśnicy 20 lat 
temu i  obecni nastolatki odbierają to różnie. Owszem, zdarzało 
nam się w  czysto męskim towarzystwie przechwalać się, 
wymyślając niestworzone rzeczy o  swoich wyczynach w  dziedzi­
nie, że tak powiem łóżkowej. Żaden nie chdał być gorazy. Wiem 
jednak , że  na pewno w iększość n ie miała żadnego 
doświadczenia i ograniczała się do pocałunków na klatce scho­
dowej czy w  parku. Obecnie nastolatki śpieszą jak najszybciej 
wypróbować na własnej skórze uroki seksu. W  ten sposób 
pozbawiają siebie możliwości przeżycia wszystkich kolejnych 
stadiów pierwszą miłości Od Idedy można "chodzić? Każdy 
sam wybiera. 14-16-latek to już osoba na tyle dorosła, by czuć 
i częściowo myśleć.

SlgitasR.:
—  Rok  temu moja 14-letnia córka zaczęła spotykać się 

z  jakimś wymoczkiem. Dom dla niej przestał istnieć. Gdy 
tylko wyłapywała wolną chwilę, zaraz biegła do niego. 
Powiedziałem, żeby go unikała. Kiedy wracała ze szkoły, 
zamykałem ją  w  mieszkaniu i nie pozwalałem iedeć na te 
głupie randki. Płakała, groziła, że coś ze sobą zrobi, ale nie 
słuchałem jej. Młoda, zielona jeszcze złamie sobie życie, 
bękarta spłodzi. I co? Ja go będę wychowywał. Młodzież 
zewsząd słyszy, że "to" jest dobre i przyjemne, ale nie zdaje 
sobie sprawy z  konsekwencji Każdy rodzic musi ustrzec 
swoje dziecko przed przedwczesnym doświadczeniem w pew­
nych dziedzinach. Niekoniecznie uprawiają seks? T o  co oni 
wówczas robią podczas tych spotkań sam na sam?

Henryk D., lat 27:

—  Zakochałem się, kiedy miałem 15 lat. T o  było pra­
wdziwe szaleństwo. N ie  mogłem oderwać od niej oczu. 
Mieliśmy dużo szczęścia: jej i moi rodzice odnieśli się do nas 
ze zrozumieniem. M oi koledzy często chodzili z dziewczyna­
mi tylko dlatego, że nie wypadało samemu iść na prywatkę, 
do kina, na dyskotekę Byli też "kolekcjonerzy dyskotekowi", 
jak ich nazywaliśmy. 1 z  tych romantycznych i z  tych "przyzie­
mnych" wyrośli normalni ludzie.

Jadwiga B., lat 59:
T e r a z  smarkacze za wcześnie zaczynają myśleć o 

miłościach, seksach itp. Na początku bywa chodzenie na 
randki, a później dziewczyny zaczynają puszczać się, a 
chłopcy kraść, zabijać. Duże zło zaczyna się z drobnostek. 
Najgorsze jest to, że ludzie, od których zależy kształtowanie 
opinii społecznej, zamiast krytykować różne zjawiska propa­
gują zepsucie młodzieży".

Stosunek ludzi dorosłych do problemu "młodych zako­
chanych" nie jest jednoznaczny, często bywa "oparty” na 
doświadczeniach własnych, nie zawsze miłych czy pouczają­
cych. Najczęściej ludziom dorosłym miłość, przyjaźń nasto­
latków, tzw. "chodzenie ze sobą" kojarzy się z przedwczesnym 
wgłębieniem się w  tajemnice seksu. W e wszystkich wypowie­
dziach tych życzliwych i tych nie bardzo, figurują dwa fronty: 
prawidłowo oceniających sytuację dorosłych i niedojrzałe 
rozumujących nastolatków. A  tymczasem... O tym w 
następnym Pro i Contra w  artykule: "Oto ja  i moja kamizelka, 
czyli chodzenie z  chłopakiem oczami nastolatek”.

Jotonta MASIAN
F o t Bronisława Kondratowicz

^ S B t lŁ a u e tk n  r r k n ln n

"Zwierciadełko"
opowiada o  swojej 

szkole i nie tylko

września każdy, k to  zajrzał rano aa pod- 
lej i®-Jana Pawła n W W iln ie , m ógł nabyćlub

gratis gazetkę szkolną "Zw ierdadełko". 
gazet Id, jak  głosi metryczka wydali: A n e- 

<S)lopt̂ ^ ,cz» Justyna,.Ania i tajemniczy (przyp. red.) 
\  nfe _” * 2etfca, m imo że  był to  dopiero numer zero- 

prawidłowości przysłowia o  pier-

UWAGA! Szukamy sponsora !

"‘■JCJJ L ■ piawtuiuwuou w
które najczęściej wyrzucano za płoty, 

tacty czeka, aż ukaże s ię  kolejny numer tej
y jeszcze cicpicj^ b o  świeżo upieczone] 

* w  pracy dziennikarskiej i publicy- 
czytelników L .  szczodrych spon- 

^ ^ ^ d e ł k o "  bow iem  poszukuje sponsora.

Jak

I P D o f r m t l l
MAGAZYN MŁODZIEŻOWY

Okienko liryczne

Samotność
I znów ciebie widzę,
Gdy idziesz do lasu.
Szukasz samotności?
N ie wiem, czyją znajdziesz.

Sama na polanie 
Wśród zapachu ziela 
N ie ma samotności —
Kwiaty d ę  kochają.

Czy chcesz ją odnaleźć?
Popatrz w  moje oczy,
I tam coś zobaczysz 
Głęboko w spojrzeniu

Dariusz WIERBAJT1S

Coś niecoś o modzie

Jesień 
w brązowych butach

Czas na mnie —  skrzywiło się 
lato i gwałtownie owinęło się w  swój 
zakurzony od długiej posuchy płaszcz. 
Chłodna, słotna jesień nastąpiła w 
okamgnieniu, tak szybko, że wielu nie 
zdążyło dokonać przeglądu szafy, 
wyciągnąć z  jej zakamarków ciepłych 
swetrów, kurtek, spodni, wyjąć z  bez­
piecznego ukrycia jesienne pantofle.

N o  właśnie —  pantofle, buty, bot­
ki, trzewiki itp. Jak one wyglądają tej 
jesieni? Ciężkie, żołnierskopodobne 
b u c iory  ustępują m iejsca coraz 
lżejszym trzewikom i botkom o  wąskich 
(bez przesady) noskach. Obcasy "sub­
telnieją", "rosną" w  górę. Koturny są już 
wręcz* przeżytkiem. Długość cholewki 
do kostek, do kolana, coraz częściej nie 
sznurowane. Obuwie wyjściowe to: tra­
dycyjne pantofle-łódeczki na wysokim 

obcasie. Wracają do łask lakierki oraz 
pantofle z  gładkiej skóry. Tamm i two­
rzywa zamszopodobne odchodzą na 
drugi plan. Niektórzy francuscy twórcy 
mody próbują upiększyć obuwie fanta­
zyjnie zawiązaną wstęgą, taśmą. Modne 
są demne kolory obuwia. Królują buty 
z ciemnobrązowej gładkiej skóry.

Podium mody opuszczają ubrania 
z  tkanin wytartych, mających wygląd 
używany, pogniecionych. Stają się 
modne rzeczy wyglądające nowo, z 
klasą. Miejsce strojów "niedbałych” w 
kroju zajmują ubrania dobrze skrojo­
ne, dokładnie dopasowane do figury. 
P rzew aża ją  garsonki, ubrania 
dwuczęściowe. Koniec z  rewolucją 
barw, eksperymentów z nietradycyj- 
nym dobieraniem kontrastowych ko­
lorów. Królowie mody uważają, że 
przyszedł czas na dobry gust i "spokoj­
ne" ubrania. Wielu opowiada się za 
długością do kolana (co, jak wiadomo, 
nie wszystkim pasuje). Jednak mini już 
od dobrych kilku lat twardo stoi na 
swojej pozycji i rezygnować z niej nie 
zamierza. Ubrania są "blisko dała", 
bardziej eksponują walory dobrej syl­
wetki Tkaniny gładkie, ewentualnie w 
drobną kratkę czy paski (ledwie wido­
czne). Spódnice podobnie jak i spodnie 
—  wąskie. Swetry "wracają do dała", 
formą często przypominają żakiet. 
O gó ln ie  coraz mocniej daje się 
zauważyć tendencja lat 60-ych: ubranie 
chroni, ukrywa kobietę, jednocześnie 
eksponując figurę, tuszując jej niedo­
statki.

Jest to jednak raczej moda dla 
dorosłych, która nic zawsze odpowiada 
upodobaniom i sposobowi żyda nasto­
latków. Ci, którzy cenią luz i wygodę, 
mogą się delektować dężklmi buciora­

mi sznurowanymi do kolana, szerokimi 
wełnianymi chustami, którymi można 
owinąć się jak pledem, długimi dziany­
mi sukienkami z grubej wełny. Modne 
są różnego rodzaju wdzianka i wdziane- 
czka, nieco jednak mniejsze i bardziej 
zbliżone do dała niż poprzednio.

Pasek, ten od lat nieco zapomnia­
ny atrybut, wraca do mody. Nosi się go 
na m iejscu, gd zie  go  przyroda 
wyznaczyła, nawet na rzeczy z grubej 
tkaniny. Nie toleruje się tylko białych 
pasków. Nawet Scarlet szczycąca się ta­
lią 06y nie zrobiłaby sobie takiej krzyw­
dy jak noszenie wąskiego, białego pa­
ska. C o  n iek tórzy tw ierdzą, że 
najmodniejsze są paski z brązowej 
skóry.

Ważne: Studiując żurnale mód 
pamiętajde o tym, że jesień to pora 
roku raczej zimna i zdradliwa, a 
spędzanie całego dnia w nieogfzewa- 
nych ścianach klas czy murach uczelni 
w  modnej kreacji "prosto z Paryża” 
może źle odbić się na waszym zdrowiu. 
Czasem więc warto być nie modnym i 
ubrać się w ulubiony sweter i dżinsy. 
Nawet taki strój'po dobraniu odpo­
wiednich dodatków również może 
\tyglądać atrakcyjnie i stylowo.

J.M.
P. S. O m odzie męskiej w 

następnym Pro i Contra.
Fot. Tadeusz Wainlewicz

Rozrywki Złam se głowę
1. W  starym zamku w każdym z wyspę złożone tylko z jednej litery.

czterech rogów białej komnaty 
dzi biały kot. Naprzeciwko każdego 
z tych kotów siedzą jeszcze trzy ko­
ty. Ile  kotów znajduje się w kom na­
de?

2. Rozmawiają trzej zapaleni 
rebusiśd:

—  Znam słowo oznaczające znaną Pro i Contra

- Ja znam słowo złożone tylko z 
połowy litery.

—  A  ja znam słowo złożone ze stu 
jednakowych liter.

O jak ich  słowach m ówili 
rebusiśd?

Odpowiedzi w następnym zestawie



NA ZDJĘCIU: brytyjscy projektanci mody oferują suknie ślubne na 
każdą figurę.

F o t  EPA-ELTA

Kanada •
Referendum w sprawie 

niepodległości Ouebecu
30 października wyborcy z  Quebecu będą głosować, czy chcą, by Quebec 

został suwerennym państwem —  powiedział w  parlamencie premier tej pro­
wincji Jacques Parizeau, po raz pierwszy wymieniając datę referendum.

Z  przeprowadzonych ostatnio sondaży wynika, że liczba zwolenników 
odłączenia Quebecu od Kanady tylko nieznacznie przewyższa liczbę przeciw­
ników, natomiast wielu jest nie zdecydowanych.

Jak zapowiadano, debata parlamentarna w  sprawie referendum ma trwać 
35 godzin, a kampania rozpocznie się 29 września.

Polska

Z  d o n ie s ie ń  P A P ,
Ze świata

13 w rześnia 1995 r.
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Wałęsa: moja prezydentura była 
żeglugą podczas burzy

W  poniedziałek wieczorem, prezydent Lech Wałęsa wygłosił prze­
mówienie telewizyjne. Powiedział, ie Jego prezydentara "była żeglugą pod­
czas burzy, ale była tei rozpoznaniem potrzeb I możliwości. Wiem dzisiąj 
dokładnie — Jaki jest Etan państwa I jakich nadziel nie udało się jeszcze 
nam spełnić*, oświadczył.

Według prezydenta, nie spełniła się jeszcze nadzieja, żeby "państwo było 
dla obywateli, a nie obywatel dla państwa". Wałęsa ostrzegł, że "dzisiaj, kiedy 
wracają dawne porządki, grozi nam, że znów ugrzężniemy w  niedowładzie 
starego myślenia i starych układów. Państwo nie chce oddać obywatelowi jego 
własnego losu. Nadal chce za nas decydować, organizować nam życie i 
wydawać nasze pieniądze."

Wałęsa podkreślił, że państwo "nie chce obywateli uwłaszczyć", a wielka 
i naprawdę powszechna prywatyzacja jest wciąż niespełnioną nadzieją. 
Wytknął państwu, że emerytury i renty wciąż zależą od urzędników, że "nawet 
najsłabsi z każdej zarobionej złotówki muszą oddać 40 groszy na ZUS i 
podatek dochodowy". Musimy dopilnować —  wezwał —  by nad polskim 
losem nie dążył długopń urzędnika.

"N ie spełniła się jeszcze nadzieja na sprawiedliwy, skuteczny i zreformo­
wany system demokratyczna władzy ani na to, by Polska była krajem bezpie­
cznym —  mówił Wałęsa. "Wybierając prezydenta rozstrzygniecie, w  jakim 
państwie chcecie TfC  —  podkreślił.

Wałęsa opowiedział się za "jasnym rozdzieleniem i zrównoważeniem 
władz— ustawodawczej, wykonawczej i sądowniczej, aby aobie nawzajem nie 
przeszkadzały i mogły szybko reagować na potrzeby i zagrożenia", a także za 
zwiększeniem uprawnień samorządów.

Wyraził opinię, że do urzędów publicznych na nowo wprowadza się P R L  
—  "w układach, klikach i sitwach", że rządząca koalicja stara się powiększyć 
uprawnienia parlamentu kosztem prezydenta i trybunałów. "Poszczególne 
partie nominują swoich kandydatów na prezydenta, włączając i ten jeszcze 
urząd do swoich partyjnych rozgrywek" —  stwierdził Wałęsa i ocenił to jako 
działanie "wymierzone w  demokrację, bo dobry system ustrojowy musi być 
systemem zrównoważonym".

Według prezydenta "nie do końca spełniła się nadzieja, żeby Polska była 
krajem bezpiecznym: na ulicach i na granicach". Polska bezpieczna —  to 
Polską silnego prawa oraz Polska zakotwiczona w  Europie —^podkreślił.

"Życie publiczne nie może być oderwane od moralności —  stwierdził 
Wałęsa i wyraził przekonanie, że "Dekalog, to znaczy prawda, solidarność i 
sprawiedliwość są dla narodu tak samo ważne jak rozwój gospodarczy".

Bośnia

NATO kontynuuje operację przeciw Serbom
Okolicą Sarąłewa wstrząsały w nocy z poniedziałku na wtorek potężne 

wybuchy. Samoloty NATO kontynuowały ataki na poayęje 1 obiekty serbskie, 
próbiąjąc zmusić bośniackich Serbów do wycofania broni ciężkiej z dwudzie­
sto kilometrowej strefy wokół stolicy BUL Około północy słychać tei było działa 
SM Szybkiego Reagowania, staęjomąjących na górze Igman.

Ataki N A TO  koncentrowały się na 
koszarach serbskich w  Lukawicy 
(południowe przedmieście Sarajewa) i 
na Vogoszczy (na północ od stolicy), 
gdzie— jak się przypuszcza— Serbowie 
zgromadzili znaczną ilość broni ciężkiej.

Przywódca bośniackich Serbów 
Radovan Karadżić potępił użycie w 
niedzielę przez N A TO  pocisków samo-

sterujących Tomahawk jako "nie spro­
wokowaną, barbarzyńską akcję". W  
liście do prezydenta U S A  Billa Clinto­
na, prezydenta Rosji Borysa Jelcyna i 
premiera W . Brytanii Johna Majora 
wyraził pogląd, że "najpotężniejszy so­
jusz wojskowy na świede otwarcie bie­
rze stronę naszych wrogów". Karadżić 
twierdzi, że siły rządowe B iH zaczęły

a i i mmmm 
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jużwykorzyityw łćiytu łcj^p^^ i 
wyniku nalotów NATO. I

Siły rządowe BiH tafonno  ̂ I
poniedziałek o  kolejnych I
wojskowych w  środkowej ^ 
podkreślając, że niedawne zobow 
nie do zaprzestania walk wólć# 0łr  I 
owskich stref bezpieczeństwa rte 
cza zawieszenia broni w catyg, 
Muzułmanie twierdzą, że w niJu* 
zdobyli miasto Yozucą, przejm^^ I 
samym kontrolę nad ważną j  l 
łączącą Zenicę z  Tuzlą. Opanować I 
w zgó rze  Janj na północ *  ‘ 
miejscowości Donji VakuŁ

Rostfa

Kozyriew łagodzi wypowiedzi Jelcyna

Blok wojskowy: Białoruś —  za, 
Ukraina i Turkmenia —  przeciwko.

Prezydent Białorusi Aleksandr Lukaszenka opowiedział się za utworzeniem 
bloku wojskowo-politycznego krąjów W NP w  odpowiedzi na bombardowanie 
pozycji bośniackich Serbów przez siły NATO!

Łulcaszenka, który przebywa z wi­
zytą oficjalną w  Mołdawii, oświadczył, 
że wezwania państw W N P  do wyrzecze­
nia się użycia siły przy rozwiązywaniu 
konfliktu jugosłowiańskiego pozostaną 
"pustym dźwiękiem, dopóki byłe ra­
dzieckie republiki nie zjednoczą się w 
blok wojskowo-polityczny".

W  piątek podczas konferencji 
prasowej na Krem lu prezydent B o ­
rys Jelcyn zapowiedział, że jeśli byłe 
k r a je  U k ła d u  W a rs za w s k ie g o  
wstąpią do N A T O , Rosja bezzwło­

cznie utworzyblok wojskowo-politycz­
ny z  udziałem "wszystkich republik b. 
Z SR R".

M in is ter spraw zagranicznych 
Ukrainy Hennadyj Udowenko wyraził 
zaniepokojenie możliwością powstania 
na granicach państwa ukraińskiego 
dwóch bloków wojskowych, w  wyniku 
czego "Ukraina znajdzie się między 
dwoma blokami w  roli państwa buforo­
wego". "D la Ukrainy jest to bardzo 
drażliwy problem" —  powiedział Udo­
w en ko  w  A szch ab ad zic , gd z ie

Im tkB asia.
Agenci rosyjskiego wywiadu 

szkolą irańczyków?..

przebywał z wizytą roboczą. Sał 
ukraińskiej dyplomacji przyponuri 
przy tym, że zgodnie z Kautytuty 
Deklaracją o  suwerenności, Utań 
pozostaje neutralnym państwem 
określa podstawyjej polityki zafn®* 
nej. Udowenko potwierdzfl, «  
września ma zamiar przedstawić*®* 
kseli indywidualny program pn®* 
stwa "Ukraina- NATO". [

Prezydent Turkmenii Sapano®̂
Nijazow oświadczył z kolei, icTurtnfr

nia wybrała neutralność i politykę 
nieprzystępowania do jakkhkołw» 
bloków jako fundamentalny o*4*  
postępow an ia  w stosunki 
międzynarodowych, aJ

Bułgarui||p
Oczekiwano na 

istoty pozaziemski*

Wywiad rosyjski nawiązał kontakty s tajną polk ja Iranu I uczy nowoczes­
nych metod szpiegowskich irańskich agentów— twierdzi dziennik "Washington 
Times", powohąjac się na anonimowe źródła w CIA.

Szpiegowska współpraca Rosjan z 
Irańczy kami bardzo podobno niepokoi 
administrację USA, ponieważ Teheran 
używa swojej sieci wywiadowczej do 
wspierania o rganizacji m iędzy­
narodowego terroryzmu. Irańskie Mini­
sterstwo Bezpieczeństwa (M O  IS), według 
Amerykanów, wspomaga finansowo 
większość grup islamskich ekstremistów. 
Wywiad irański specjalizuje się także w 
wykradaniu obłożonych embargami tech­
nologii, mających zastosowanie w  produ­
kcji broni.

Motorem kontaktów wywiadu ro­

syjskiego z  irańskim jest, zdaniem 
"Washington Times”, Jewgienij Prima- 
kow, specjalista od problemów Bliskie­
go Wschodu i szef następczyni K G B —  
szpiegowskiej agencji SWR.

Rząd  amerykański obawia się 
również o  swoje dane wywiadowcze 
przekazane przez C IA  wiosną br. M o­
skwie, a dotyczące irańskich planów 
budowy broni atomowej. Stany Z jed­
noczone udostępniły te dane Rosji, 
aby skłonić ją  do odstąpienia od 
sprzedaży reaktorów nuklearnych Te ­
heranowi.

Ponad 3 tys.osób oackfaj® 
próżno na lotnisku w pobliżu 
klewo (północna Bułgarii) m 
d e  kosmitów. .

T rzy  mieszkanki twi P0*®^ 
mcwały, że nawiązałykontałJlC\Zt 
zacją pozaziemską, która nu**' 
do Bułgarii swych przedstaw***^, 
kojowym przesłaniem i rsdsBŁ 
pomogą ocalić kraj. P°  
kiwania, kobiety poinfonnos*y _  

ny tłum, że goście z k0*®0̂  
byli, gdyż nie chciał się z w®1 
prezydent Żelew. P r z e d ^  
czonymi ludźmi uratowała W *  
licja.

M in ister spraw zagranicznych 
Roąjl Andriej Kozyriew podjął próbę 
złagodzenia wrażenia, wywołanego na 
Zachodzie przez ubiegłotygodnłowe 
ostre oświadczenia pre^denta Jelcy­
na na temat bombardowań w  Bośni I 
rozszerzenia NATO.

W  wywiadzie dla programu "W er­
sje" rosyjskiej telewizji O R T  Kozyriew 
wyjaśnił, że ideę Jelcyna o utworzeniu 
bloku wojskowego państw W N P  jako 
odpowiedzi Rosji na rozszerzenie N A ­
T O  n a leży  ro zu m ieć  ty lko  jak o  
"ostrzeżenie". Prezydent mówił o  pew­
nym procesie, o  najgorszym wariancie 
rozwoju sytuacji —  powiedział Kozy­
riew. "Dynamika taka może pojawić się, 
je ś l i  N A T O  b ęd z ie  ab so lu tn ie  
ignorować opinię Moskwy, zdecyduje 
się na gwałtowne rozszerzenie bloku i 
b ęd z ie  k on tyn u ow a ło  w o jskow ą  
operację w  Bośni”  —  oświadczył Kozy­
riew.

Szef rosyjskiego M SZ skry­
tykował stanowisko, zajęte przez

w np

Dumę Państwową Rosji, zwracając 
uwagę na to, że uchwała, przyjęta w 
sobotę przez izbę ustawodawczą rosyj­
skiego parlamentu w  sprawie kryzysu 
bośniackiego, nie zawiera żadnych 
konstruktywnych propozycji i ignoruje 
re a ln y  p os tęp , o s ią g n ię ty  p rzy  
współudziale rosyjskiej dyplomacji w

u regu low an iu  kryzysi 
słowiańskiego. Kozyriew I
konanie, że większość społeczeifos, l 
rosyjskiego nie podziela "p an i^  
opinii deputowanych, którzy tsiofe I 
że wszystko jest stracone, że 
podjąć inne działania". I

Według Kozyriew, uirzymy** 
"w  rozsądnych  ramach* p™, I 
społeczeństwa i parlamentu mtńt I 
pomóc rosyjskiej dyplomacji,która* 
wówczas podstawy do "podniesienia (o. 
nu" i powoływania się na opinię p& I 
liczną, odrzucającą użycie dywBifc I 
"Jednakże nie do przyjęcia jest o*, 
acja, kiedy presja nabiera takiego &

I  rak teru, jak sam przebieg 
Dumy, kiedy ludzie tracą sną M ą 
twarz i z  pianą na ustach żądają 
podjęcia jednostronnych działań, i n 
wet— jakŻyrinowski — użydaiiy'- I 
powiedział Kozyriew.

NA ZDJĘCIU: minister spraw »  | 
granicznych Rosji Andriej Ksęikt.

■
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'd s g fi?  laty "Kurier Wileński" pisał

Żwirko i Wigura na dwa dni 
przed katastrofą byli w Wilnie
p^ypomnienic tego faktu, jakoś szerzej nie omawianego w 

waszych publikacjach, poświęconych 100 rocznicy urodzin 
o(j, Franciszka Żwirki, zasługuje na uwagę z  tej racji, że 

ilje o d  Wilna rozpoczęli oni loty propagandowe jako 
europejskiego Challenge'u w  Berlinie w  1932 r. Po 

powitaniu przez Warszawę, na swoim zwycięskim 
^ r i e R W W  ówcześnie porucznik polskiego lotnictwa woj- 
L iicrn Franciszek Żwirko i konstruktor inż. Stanisław Wigura 

■ftji jo  naszego miasta 8 września 1932 r. Żwirko przywiózł tu 
—-•cięła wywodzącego się spod Lwowa, aby pokazać mu Wilno 

Id Tej, "co w  Ostrej Świeci Bramie”. W  Wilnie gościli 
jgg dni. Odlecieli na tym samym RWD-6, by następnie udać się 
doPnfii p H *  mieli gościć na międzynarodowym konkursie lot- 
yoym. Zamierzali także złożyć wizyty w  Budapeszcie, Sofii i in. 
itolicacju przewidziany był również drugi przyjazd Żwirki do W il­
na z odczytem na temat rozwoju polskiego lotnictwa. Niestety, nie 

to iip4™™*- Jak wiadomo, po drodze do Pragi, na Śląsku 
pod Oeriickiem Dolnym, w niedzielę 11 września 

1932 r. nastąpiła katastrofa RWD-6, w  której Żwirko i Wigura

ponieśli śmierć. Wilno było ostatnim triumfalnym etapem w życiu 
bohaterów. Tutaj, na Poru banku, przed licznie zgromadzonymi 
wilnianami dokonali ostatnich akrobacji lotniczych. Jeden ze 
świadków wspominał: "Lot jest zachwycający, "świeca za świecą", 
próbne lądowanie oraz parokrotne wzięcie wiraży, wreszcie trium- 
falne splanowanie, jakby na mecie ChaUenge"u".

W  Wilnie znany miejscowy art. f o t  Leonard Siemaszko 
wykonał jedno z  ostatnich zdjęć Żwirki i Wigury, tutaj udzielili oni 
ostatnich obszernych wywiadów ówczesnemu "Kurierow i 
Wileńskiemu" (zostali w 100 procentach zaanektowani przez 
dziennikarza "Kuriera" Bolesława Wita Święcickiego). Na podsta­
wie jego relacji ("K .W." nr nr 207-208 z  dn. 10-11 września 1932 
r.) włącznie w naszym mieście ukazała się pierwsza o
Żwirce i Wigurze autorstwa Święcickiego pt. "Triumf i śmierć na 
podniebnych szlakach" (Reportaż z  pobytu w Wilnie por. Fr. 
Żwirki 1 inż. St. Wigury na dwa dni przed katastrofą pod Cieriic­
kiem na Śląsku Cieszyńskim, W ilno 1932, Zakłady Graficzne 
"Znicz", ul. Ś-to Jańska 1). Książka zawiera wątki poznawcze.

W  reportażu pł. "Pięć godzin z  Żwirką i Wigurą" Bolesław Wit 
Święcicki pisze m.in.: "Żwirko opowiada mi szczególiki ze swego 
"górnego" żyda wileńskiego. Przebył tu Idlka lat, "dociągnąwszy 
się” do 5 klasy w szkole realnej. —  Panowanie moje —  mówi z 
powagą —  było głównie na "Nowym Świede”. Tam to znam każde 
podwórko, każdy dom, ba, nawet kamienie, o  ile doczekały jeszcze 
na dawnych miejscach. W  świat, tj. do Rosji wywędrowałem niemal 
przymusowo. Nieuniknienie czekało mnie wojsko, a więc gdy mnie 
wzięli, wstąpiłem do szkoły oficerskiej. Dalej byłem w Korpusie 
gen. Dowbora i oddziale gen. Żeligowskiego w  okresie denikino- 
wskim. W  lotnictwie jestem od 1919 r. Karierę swą zacząłem na 
Poru banku..."

W  rozdziale "Moja ostatnia posługa" od Święcickiego dowia­
dujemy się: "Żwirko i Wigura nie żyją... Boże drogi, jakież d  ludzie 
m id i piękne horoskopy żyda przed sobą. Zrozumiałem to w  czasie 
indagowania ich na temat co myślą o  organizacji przyszłego Chal­
lenge^ przez Polskę... Osobiście, jak sobie dokładnie przypomi­
nam, mówił Żwirko: pragnę, by trasa objęła wybrzeże mórz 
Śródziemnego, Czarnego i Bałtyku...

—  Oczywiście, wtrąciłem, porucznik pragnie, ażeby na jeden 
z  etapów wyznaczone zostało Wilno.

—  Więcej, by tu był start lub meta. Szczęśliwy byłbym, gdyby 
właśnie była tu meta.

—  Byłoby wspaniale, ale czyż Poru banek na to się nadaje?
—  Najzupełniej, przecież lotnisko mają jeszcze rozszerzyć...
... Polegli lotnicy stanowili idealną załogę samolotu. Obaj,

każdy w  swoim zakresie, byli mistrzami... W  celu należytego ich 
uczczenia i uwiecznienia w  pamięci Wilna rzucam inicjatywę:

Lotnisko w  Poru banku należy nazwać imieniem śp. Francisz­
ka Żwirki; W ilno musi ufundować samolot imienia obu boha­
terów”. Tym kończy swoją książkę Bolesław W it Święcicki. Jako 
dekawostka: przed wojną koło Poru banka była ulica Żwirki i 
Wigury, którą przy nowej władzy przemianowano na Dariaus ir 
Gireno. W  swoim czasie Fundacja Kultury Polskiej na Litwie 
jakoby ubiegała się o  przywrócenie dawnej nazwy.

Życzenia Święcickiego spełniły się, ale w  innej postad. Dowo­

dem lego były obchody 100 rocznicy urodzin Franciszka Żwirki, 
które odbyły się w  świędanach. Obszernie je relacjonowała prasa, 
dopuszczając się m.in. pewnych nieśd słośd. Np. podpis— Żwirko 
i Wigura w  wileńskiej Rozgłośni Radiowej —  znajdujący się pod 
archiwalnym zdjęciem prezentowanym na okazjonalnej wystawie 
w świętiańskim Centrum Kultury wymaga sprostowania. Jest to 
tylko górna część zdjęda autorstwa art fo t  Leonarda Siemaszki, 
wykonanego w Aeroklubie Wileńskim. Dzisiaj zamieszczamy 
reprodukcję całego z wspomnianej książki Trium f i śmierć na 
podniebnych szlakach". Jedno z  naszych pism donosiło, że lotnicy 
zginęli w  Terlicku, zamiast ogólnie przyjętego —  Cierlicko, a 
dokładniej— Cierlicko Dolne. Tym bardziej, że z tą miejscowością 
jest związany inny mało znany fakt, a chodzi o

Dzwon Im. bohaterskich lotników
Przedwojenny "Kurier Wileński” wzmiankował, że 20 marca 

1936 roku został wykonany odlew dzwonu "Żwirko i Wigura" 
przeznaczony do umieszczenia w pobliskim kościółku w Cierlicku, 
miejscu tragicznej śmierd lotników.

O  tym n ieco  szerzej. O d lew  wykonała ludwisarnia 
Fdczyńskich w Kałuszu (obecnie obwód iwanofrankowski na 
Ukrainie— J. & ). D o odlania dzwonu zużyto w kilogramach: 616 
brązu, 556 czystej miedzi, 200 cyny, 19 srebra. Na dzwonie umie­
szczony został napis: "Porucznik Wojsk Polskich Franciszek 
Żwirko i inżynier —  konstruktor Stanisław Wigura zwycięzcy 
Międzynarodowego Challenge Lotniczego w roku 1932 zginęli 
śmiercią lotników 11.9.1932 wskutek straszliwej burzy nad Cier- 
lickiem Dolnym, w drodze na zawody lotnicze w Pradze. Dzwon 
ten ufundowano na wieczystą pamiątkę ich bolesnej śmierd, która 
wstrząsnęła do głębi całym społeczeństwem polskim". Rzeźby po­
rtretów obu lotników i ornamentyka wokół dzwonu wykonane 
zostały przez krakowską rzeźbiąrkę Hannę Walewską, uczennicę 
prof. Dunikowskiego. Dzwon len znajdował się jesienią 1939 roku 
w Muzeum Regionalnym w Cieszynie, jako tymczasowy depozyt 
W  okresie rekwizycji przez okupanta metali nieżelaznych zabrano 
go w 1941 roku lub 1942 z Muzeum i wywieziono do Niemiec. 
Prawdopodobnie spotkał go ten sam los, oo wiele innych dzwonów 
zrabowanych w krajach okupowanych —  przetopiono go na cele 
wojenne.

Żwirko i Wigura spoczywają na warszawskich Powązkach. 
Zostali tam pochowani 15 września 1932r. Na ich pomniku wyiyto 
tylko nazwiska i datę śmierd.

Jerzy SURWIŁO
NA ZDJĘCIACH: fragment powitania zwycięzców Challen­

geó w  W llnk  8 września 1932 r^ Ini. St. Wigura I por. Fr. Żwirko 
w Aeroklubie Wileńskim.

Fot. Leonard Siemaszko 
Repr. Walery Charta

U lm  należy wiedzieć

Nowe przepisy celne 
na Białorusi

16 września na Białorusi wchodzi w  żyde nowy tryb przewożenia rzeczy 
. panieę lego państwa. Zgodnie z  nimi obywatele będą mogli przewozić bez 

charakterze niekomercyjnym i nieprodukcyjnym na sumę nie przekra- 
h i r ! 2 ty*- dolarów USA, podaje E LTA . Dla stałych mieszkańców Białorusi, 

tymczasowego nieprzerwanego pobytu za granicą przekracza 6 
będzie można przewozić rzeczy za 5 tys. dolarów, przesyłać pocztą— za 

o p ^ 6*- Jeżeli przewozi się więcej rzeczy, których wwóz lub wywóz jest 
t® za część przekraczającą normy, trzeba będzie płacić do.

prasowa Departamentu Ceł Eugenija Vamienć poinformowała, 
c f r ^ fr^yfttldem opodatkowanych akcyzą), które osoba fizyczna przewozi w 
prIekJ “ ®er9'jnych i których wartość celna przy wwożeniu na Białoruś nie 

tys. dolarów, a przy wywożeniu —  20 tys. dolarów, odpowiednio są 
^ ^ ^ ' ane na 30 i 60 proc. ich wartości. •

(fcjj^^órewwożone rzeczy, np. odzież ze skóry, futer, tkanin, jak leż wyroby 
dywany, telewizory, obuwie, naczynia szklane i plastykowe, zabawki 

lody określone dla nich do. Największa opłata celna jest za odzież z  futra
K f e n i g 24 jedną sztukę odzieży). Cło o  takiej samej wysokośd stosuję się 

O-, . Rewizorów kolorowych o  przekątnej przekraczającej 72 cm. 
^Dr^ J ^ ^ P n e w ó z c z c ś d  artykułów spoi, i przemNajedną osobę zezwala 
"  5 Utrą?1* 2**3 napojów alkoholowych (dla osób mających ukończone 21 lat)

I **0* r,  -g ro b ó w  tytoniowych —  1000 sztuk, benzyny samochodowej —  20 
Pojazd, opon —  5 sztuk, odzieży z naturalnej skóry —  3 rzeczy 

• ^ n jr ^ to e ż y  z  naturalnego futra— 3 rzeczy (komplety), dywanów —  2 
*ł° * y — 3 sztuki, wyrobów z  kryształu —  3 sztuki albo 1 komplet, 

| ôdenj »  r~ 0r5 karała, wyrobów jubilerskich i innych z  drogocennych metali, 
i J t ^ tUr* V h  pereł — 5 sztuk.

SipJS*® °tywatelowi zezwala się wywieźć bez cła z  Białorusi 5 kg ryb 1 
S ,  280 gramów kawioru czarnego i czerwonego, po jednym opako-

leków, nie więcej niż 20 kg przedmiotów użytkowych z 
N ą  5 wyrobów z  drogocennych metali i naturalnych oraz wyhodo-

’ *  Przedmiotów z  drogocennych kamieni, 20 litrów benzyny, oleju 
G d l?? "*1 potizd.

zmienia się również tryb transportowania samochodów przez

SPORT
Sukces koszykarzy

W  Barcelonie po raz pierwszy odbyły się mistrzostwa 
świata "Streetbali" (uliczna koszykówka). W  turnieju 
uczestniczyły trzyosobowe drużyny zawodników do 20 lat. 
P ięk n y  sukces odn ie ś li reprezen tan ci L itw y . T . 
PreiSegalavićius, M. Storpirśtis i T. Masiulis pokonali w 
finale Chorwatów i zostali mistrzami świata. Dziewczęta 
Litwy zdobny brązowe medale.

Na europejskich stadionach
Na 56 europejskich stadionach we wtorek, środę i czwar­

tek zostaną rozegrane pierwsze mecze pierwszej rundy roz­
grywek o  europejskie puchary w  piłce nożnej. Po rundzie 
wstępnej na placu boju pozostały 3 polskie zespoły. "Legia" 
Warszawa w  Lidze Mistrzów oraz w  Pucharze U E FA —  
"Zagłębie” Lubin i "Widzew” Łódź. Jedyną drużyną, która 
reprezentuje L itw ę w rozgrywkach pucharowych jest 
wileński "Źalgiris EBSW-1", któryjutro na własnym bobku 
w  ramach turnieju Pucharu Zdobyw ców Pucharów 
podejmować będzie turecki zespół Trabzonspor”.

Wczoraj w  Pudlarze U E FA  "Widzew” grał w Odessie z 
"Czemomorcem", a "Zagłębie" wystąpiło w jaskini lwa —  w 
Mediolanie zmierzyło się bowiem z jedną z najlepszych na 
świede drużyn —  A C  Milan.

Dzisiejszy dzień przejdzie do historii polskiego futbolu 
—  "Legia" Warszawa zainauguruje występy polskich drużyn 
w ekskluzywnej Lidze Mistrzów. Pierwszym rywalem warsza­
wiaków będzie mistrz Norwegii —  "Rosenborg".

Ostatni mityng
W  Monte Cario odbył się ostatni tegoroczny mityng 

lekkoatletyczny Grand Prix IAAF. W  klasyfikacji generalnej 
pierwsze miejsce wśród kobiet zajęte M. Mutola (Mozam­
bik), a wśród mężczyzn —  M. Kiptanui (Kenia). Otrzymali 
oni do podziału 2^4 min dolarów nagrody.

Startująca w  zawodach Litwinka N. Zilinskiene skoczyła 
wzwyż 1,90 m i podzieliła 5-7 miejsca. Zwyciężyła Ukrainka
I. Ba bakowa — 2,03.

CZeszka D. Bartova skoczyła o tyczce 4,22 m, popra­
wiając po raz jedenasty w tym roku o  1 cm należący do niej 
rekord świata.

I Igrzyska Wojskowo
Ze zmiennym szczęściem występują na I światowych 

Igrzyskach Wojskowych we Włoszech reprezentanci Polski.

R. Kubacki zdobył złoty medal w turnieju judo kategorii 
wagowej ponad 97 kg. Wszystkich swych rywali polski mistrz 
pokonał przed czasem. Srebrne medale w turnieju szpa- 
dzistów zdobyła polska drużyna. W  jeździectwie E. Koczoro­
wski w indywidualnym konkursie skoków zajął drugie miej­
sce, na trzedm uplasowała się drużyna szablistów, do strefy 
medalowej zakwalifikował się pięściarz M. Walas (54 kg).

Zabrakło szczęścia startującym w turnieju drużynowym 
szpadzistek polskim piędoboislkom, które uplasowały się na 
6 miejscu. Stradli szansę na medalową pozycję siatkarze, 
przegrywając z Chinami — 1:3.

Wśród piędoboistów nowoczesnych indywidualnie złoty 
medal zdobył Włoch A  Conforto, a drużynowo jego zespół. 
Polacy zajęli 5 miejsce, a najlepszy spośród nich M. 
Czyżowicz uplasował się dopiero na 15 miejscu.

Polacy —  w Atlancie
Polska potwierdziła udział w Igrzyskach Olimpijskich w 

Atlancie. 19 lipca br. MKOI wysłał zaproszenia do 196 Na­
rodowych Komitetów Olimpijskich. Do tej pory 122 państwa 
zgłosiły swój udział w igrzyskach. W  stolicy Georgii spodzie­
wany jest start ponad 10 tys. zawodników.

W  ostatnich zgłoszeniach, które napłynęły do Lozanny, 
znalazły się również potwierdzenia z Chin, Iraku, Iranu, Etio­
pii, Mongolii.

Kasparow —  Anand
Pierwsza partia pojedynku o szachowe mistrzostwo 

świata wersji rC A  między obrońcą tytułu Rosjaninem G. 
Kasparowem a hinduskim arcymistrzem V. Anandem 
zakończyła się remisem po 27 posunięciach. Białymi bierka­
mi grał Anand. Mecz, rozgrywany na 107 piętrze słynnego 
drapacza chmur World Trade Center w Nowym Jorku, 
oglądało 1 tys. widzów.

W kilku wierszach
• Polacy M. Kiełbasa, W. Nogalski i M. Wawrzyniak 

zdobyli złote medale w konkurencji drużynowej kata w mi­
strzostwach świata w karate, zorganizowanych przez 
Światową Federację Karate-Shotokan.

• W  towarzyskim meczu piłki ręcznej mężczyzn w Cie­
chanowie Polska przegrała z Danią— 24:26.

• Duńczyk F. Hej wygrał piąty etap wyścigu kolarskiego 
Tour de 1* Avenir. Uciekał on samotnie przez 82 km. Liderem 
wyścigu nadal jest Francuz E. Magnien, mimo iż na tym 
etapie stradł do zwycięzcy 8 min. 58 sek.

• W  Kłajpedzie w eliminacyjnym meczu do mistrzostw 
Europy juniorów (do lat 18) Szkocja pokonała Estonię —4:1.
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LTY
7.00 — Dzień dobry. 9.05 — 

Wiadomości w JfZ. nlem. 0.36 — 
MadomoM w toz. Inno. 10.05 —  Fin 
fab. "Piękna ztośnlca’  (Francja). 17.06 — 
Magazyn Inform. 17.20— Zawody siłaczy 
•Vllnlus-B5*. 1800 — Dzłonnlk. 18.10 — 
Program <fla dzieci. IS A )— Wiadomości 
(RM.). 10.00 — Słowo chrześcijanina. 
19.15— Dary sadów. 19.35— 9rzamk>aŁ
20.30— Panorama. 21.00— Sport 21.15
— Loteria "Perła". 21.20 — Brzeg. 22.25
— F Hm fab. "O Jednego trupa za wiele". 
23.40 — Dziennik wieczorny.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
7.00— S. “Manuela". 7.30— 8. Tak 

świat się kręci'. 16.00— Spotkania z prof. 
Wiktorem Zlnem (P). 16.20— "Zespół ad­
wokacki" (odo. 1). (P). 17.10— Historia— 
poczet królów połsWch. 17.40— Koncert 
żyezeó. 18.00 — Teteexpreea. 18.15 — 
Nowości bałtyckie. 18.20 — Filmy anlm.
18.30 —  S. "Klan*. 19.30 — Sportowe 
aonsacje. 20.00— S. "Manuela". 21.00 — 
S. Tak świat alf kręci". 21.30 — PHka 
nożna. Mistrzostwa UEFA. 23.20 — 24.00
— Cd. pHki nożnej.

LNKTY
7.00—  Poranne koto. 9.00 —  Toles- 

hop. 9.05 — Bez domu Jest ile. 17.00 — 
Czas. 17.20— Tango mania. 17.40— Ma­
gazyn nauki I techniki. 18.10 — Film 
anim. 18.35 —  S. "Bez domu Jest źle".
19.30 — Cztery kófca. 20.00 —  Czas.
20.45 — Tełeehop. 21.00 — S. "Syreny".
21.50 — Radzieckie kroniki. 22.45 — Ka- 
raoke i inni. 23.15— FMmfab.

TELE-3
7.30 —  CNN (ang.). 8.00 —  Film 

anim. 8.30 — S. "Santa Barbara". 9.30— 
S. "Maria Celeste". 10.30 —  S. "Anna Ka­
renina". 16.00— Tekst TV. 16.30— Grupa 
muzyczna Johnny Hallyday. 17.25—  Le­
kcja JfZ. ang. 17.30 — Ciekaw) ludzie.
18.00 —  Nowości. Opinie. 18.30 —  S. 
"John Ftooe". 18.55 —  Lekcja JfZ. ang.
19.00— Wieści 19.20 — 100 proc. 19.30 
— S. "Santa Barbara”. 20.30— Film anim.
20.55 —  Lekcja JfZ. ang. 21.00 — 
Wiadomości. 21.15— Nowoici aportowe.
21.30 —  S. "Górał-2". 22.30 —  Muzyka
23.00 — Wiadomości. 23.15— Nowości 
■portowa. 23.30— Muzyka.

KOWIEŃSKA TV
7.20— 12.00— "Studio300": 7.00— 

Ekspres poranny-1.8.20— S. "Kameleo­
ny". 8.55 — Ekspres poranny-2 9.30 — 
S. "Kopciuszek1. 10.25 —  Mój dom — 
moją twierdzą. 11.25— Ekspres porań ny- 
3. 12.00 —  16.00 — Program TV "Deut­
sche WeNf. 18.00 — Program, anonse, 
muzyka 18.10 — S. "Brzeg marzeń".
18.40 —  S. "Kopciuszek". 19.30 — Ostry 
kant 19.50— Przegląd tygodnia "Laikino- 
ji sostine". 20.00— Wiadomości. 20.20—  
Film anlm. dla dzieci. 21.00— ABC zdro­
wia 21.30 — "Drużyna "A". 22.45 — 8. 
"Kameleony". 23.00 — Wiadomości. 

W ILEŃSKA TV 
8.28 — 90x60x00. 8.40 — Serial dla 

dzieci. 9.05 —  Film dla dzieci "Neonowy 
Jeździec". 10.00 — Patrol drogowy. 10.15
—  Skandale tygodnia 10.25 — Apteka
10.50 —  Kura dolara 10.55 —  Nowości 
postmuzyW. 11,15— Film fab. "I wszystko 
io o nim". 12.35 —  90x60x90. 12.50 — 
Kurs dolara 13.00 — CNN. Nowości bi­
znesu. 13.20 —  Moja gwiazda 8. Niemo- 
lajewa 18.40 — Tablica ogłoszeń. 18.45
—  Dziś w miasteczku. 19.00 —  CNN. 
"StyP. 19.30 — Program "Ja sama".20.30
—  Film fab. "Pierwsza dziewozyna". 21.45
—  Film fab. "Filipa Marłou — prywatny 
detaktyW. 22.45 —  Co słychać, profeso­
rze? Rozmowa z  prof. K Glaweckasem.
23.00 —  Dziś w miasteczku. 23.15 — 
"Historie miłosne" (MTV).

I KANAŁ
5.00 — Poranek. 8.00 — Dziennik.

8.20 — S. "Kobieta z tropików". 9.10 — 
Temat 9.55 — PHka nożna "Spartak" — 
"AlanIJa" (Władikaukaz) — "UverpoT (An­
glia). 10.35— Telegra 11.00— Dziennik.
11.20 — "Mir". 1200 —  8. "Czerwone i

UWAGA!
Ambasada Niemiec In­

formuje, te 3 października 
w związku z Dniem 
Jedności Niemiec oraz 6 I 
9 października w związku 
z remontem nie będzie 
przyjmowała petentów.

sanM*. 13.20 —  Program Informocyjno- 
ro zrywkowy. 14.00 — Dziennik. 14.20 ■— 
Słodom dni w sporcie. 15.00 —  Domisoł.
15.20 —  Jak I dlaczego? 15.50 —  Klub 
ponów. 16.00 —  "Ściągaczko". 16.05 — 
S. "Heleno I chłopcy". 16.30 — Tki Tonie
17.00 —  Czas. 17.20 —  8. "Kobieta z 
tropików. 18.00 — Godzino szczytu 
16.36 — Telegra "Odgodnłj mełodłf.
19.00 — "My". Autorski program W. Po- 
znera 18.45 —  Dobranoc, dzieci 20.00 
— Czas. 21.56— Moskwa—  Kreml. 2X20
—  Wersja 23.40 —  PHka nożna Liga 
mistrzów. Przegląd siedmiu meczów.
I.10 — Dziennik. 1.30— Tete pamiętniki.

TVP-1
10.00 — Wiadomości 10.10 — Ma­

ma i Ja 10.25 —  Domowe przedszkole.
10.50 — Gimnastyka — Kung Fu (12).
10.55 — Porozmawiajmy o dzieciach.
11.00 — "Sława" (26/46) — serial prod. 
USA. 11.45 —  Muzyczna Jedynka 12.00
—  Słodkie, kwaśne I mrożone —  przy­
smaki w spiżami. 12.15-— Ryby I rybki.
12.30 —  Forum nieobecnych. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 —  Agrobiznes 13.15
— Magazyn notowań — Sady XXI wieku
(2). środy artystyczne. 13.40 — Chochli­
kowe psoty, czyli zmagania z ortografia
— powtórka z  ozasownika 14.00— Bliżej 
sztuki — Malarstwo. 14.20 —  Lumen
2000.14.55 —  "...swego nie znacie..." — 
katalog zabytków —  Rodomierzyoe.
15.05 — Spotkania z  literaturą. 15.35 — 
Zgadnij! Wykaż sięl 15.40 — "Odyseja 
siostry Wendy" (2/6) —  film dok. prod. 
angielskiej. 15.50— Program dnia 16.00
— Kraina łagodności. 16.30 — "Moda na 
sukces" (124) — serial prod. USA (powt).
17.00 —  Dla młodych widzów. Bal. 17.25
— Dla dzieci: Baw sif z  nami. 17.50 —  
Kalendarium XX wieku. 18.00 — Tełeex- 
press. 18.20 — Miliard w rozumie — tele­
turniej. 18.50— Z kamerą wśród zwierząt
19.05 —  "Słoneczny patrol" (11/22) — 
serial prod. USA 20.00 — Wieczoryn­
ka. 20.30 — Wiadomości. 21.10 —  Studio 
sport 23.20 —  Puls dnia 23.35 —  Publi­
cystyka społeczna 23.55 —  "Życie na 
czerwono" (5) — "Rodzina" — serial dok. 
0.10 — Wiadomości. 0.25 —  "Mniejsze 
niebo" —  Mm fab. prod. polskiej. ZOO —  
Lumen 2000 (pourt.). 2 30 — Reportaż.

CZWARTEK, 14 WRZEŚNIA 
LTV

7,.00 —  Dzień dobry. 9.05 — 
Wiadomości w jęz. niem. 9.35 — 
Wiadomości w jęz. franc. 10.05 — 8. "O 
Jednego trupa za wiele". 17.00 —  Losy.
17.30 —  Nasz język . 18.00 —  
Wiadomości. 18.10— Program dla dzieci.
18.45 —  Wiadomości (roa). 19.00 —  Mi­
strzostwa koszykarskich klubów Europy. 
"Źalgiris* (Kowno) — “Vita“ (Tbilisi). Pod­
czas przerwy—  Miasto zdrowia. 20.30—  
Panorama 21.00— PHka nożna "Zaigiris 
(Vilnius) —  Trabzonspor" (Turcja). 21.50

_ — Sport 22.05— Spektakl kowieńskiego 
akademickiego teatru dramatycznego. 
23.25 — Wiadomości wieczorne. 

BAŁTYCKA TY, T Y  POLONIA
7.00 —  8. "Manuela". 7.30 —  8. Tak 

świat się krfci". 16.00 — Wspomnień 
czar. "Wacuś ffllm archiwalny) (P). 17.00
—  Historia "Zbrodnia I pamięć" —  film 
dok. ( fy  18.00 — Teteexprese (P). 18.15 
•— Nowości bałtyckie. 18.20 — Filmy 
anim. 18.30— Gra muzyczna "Szczęśliwa 
ręka". 19.30 —  NBA Spojrzenie z  bliska
20.00— Przegląd dnia meczów pierwszej 
ligi mistrzostw UEFA 21.00 —  S. Tak 
świat s if  kręci". 21.55 —  Nowości 
bałtyckie. 22.00 —  Panorama (P). 22.30
—  Teatr TV: "Zemsta" A  Fredro (P). 0.15
— Finał pucharu Polski Formacji Tanecz­
nych cz. 1 (P). 0.45— "Wszystko się może 
przytrafić"— film dok. (P). 1.30 —  Festi­
wal Pieśni Kresowej cz. (P).

LNK TY.
7.00 —  Poranne koło. 9.00 —  TV 

shop. 9.05— S. "Bez domu jest źle". 17.00
—  Czas. 17.20— Karaoke f inni. 17.50 — 
Program muzyczny "Wszystko!". 18.10 — 
Film anlm. 18.35— 8. "Bez domu Jest źle".
19.30 —  Film dok. ‘Wakacje w Ameryce".
20.00— Czas. 20.45— TYshop. Anonse.
21.00 — Film fab. "Niesłuszny areszt" 
(USA). 21.35 — Program informacyjno- 
rozrywkowy. 22.05 —  Film fab. 
‘Spóźniony bohater" (USA).

TELE-3
7.30 —  CNN (ang ). 8.00 —  Film 

anim. 8.30 — 8. "Santa Barbara". 9.30 — 
Życiorysy. 10.30 — Show Guinnessa
II.30— Niemieckie miasta 16.00 —  Te- 
letekst 16,30 — Grupa muzyczna 17.25
— Lekcja jęz. ang 17.30 —  8. "Buntow- 
nikl". 18.30 —  S. "Okavango". 18.55 -— 
Lekcja Jęz. ang. 19.00— Wieści. 19.20—  
100 proc. 19.30 — 8. "Santa Barbara". 
20.30.— Film anim. 20.55 —  Lekcja jęz. 
ang. 21.00 —  Wiadomości. 21.15 — 
Nowości sportowe. 21.30 —  Film fab. 
"Ostatni rok w Marienbad". 23.00 —

Wiadomości. 23.15— Nowości sportowe.
23.30 — Muzyka

KOWIEŃSKA TY
7.00 — 12.00 —  Studio 300.7.00—  

Ekspres poranny-1.8.25 —  8. "Kameleo­
ny". 8.55 — Ekspres poranny-2. 9.30 — 
"Kopciuszek*. 10.25— "Mój dom— moją 
twtordzą". 11.25 —  Ekspres poranny-a.
12.00 — 16.00 — Program IV  "Deutoohe 
Welle". 18.00 —  Program, ononoo. muzy­
ka 18.10 —  8. "Brzeg marzeń". 18.40 — 
8. "Kopciuszek". 19.30— Film dok. 20.00
— Wiadomości 20.20 — Film anlm. dla 
dzieci. 20.30 —  W  świacie muzyki 21.10
— Film fab. "Dusza". 22.36 —  Anonse, 
muzyka 22.45 —  8. "Kameleony". 23.06
—  Wiadomości

WILEŃSKA TY 
8.20 — 90x60x90. 8.40 —  Serial dla 

dzieci. 9.05 —  Film dla dzieci "Neonowy 
Jeździec”. 10.00 —  Patrol drogowy. 10.15
—  CNN. "StyP. 10.40— Apteka 10.50 — 
Kurs dolara 10.55—  Nowości postmuzy- 
łd. 11.15— Film fab. "1 wszystko to o nim".
12.35 — 90x60x90.12.50—  Kurs dolara
13.00— CNN. Nowości biznesu. 13.30— 
Klub herbaciany. 18.40 —  Tablica 
ogłoszeń. 18.45 —  Dziś w miasteczku.
19.00 —  Program humor. "Raz na 
tydzień". 19.30 —  Film fab. "aiS*. 21.05
—  a  Bradbury. 21.35 —  Film fab. "Filip 
Marioy — prywatny detektyw. 22.45 — 
Program o  energetyce. 23.05 —  Dziś w 
miasteczku. 23.20 —  T o  wszystko — 
rock and rołł".

I KANAŁ
5.00 —  Poranek. 8.00 —  Dziennik

8.20 — S. "Kobieta z  tropików. 9.10 — 
PHka nożna 11.00—  Dziennik. 11.20 — 
"Mir". 12.00 —  8. "Czerwony i czarny".
13.20 — Program Informaoyjno-rozry- 
wkowy. 14.00 —  Dziennik. 14.20 —  Sie­
dem dni w sporcie. 15.00 — MuWtrołia
15.20 —  Na balu u Kopciuszka 15.40 — 
Sala komputerowa 16.00 —  Krótkie 
wiadomości. 16.05 —  8. "Helene i 
chłopcy". 16.30 —  ...do lat 16 i więcej.
17.00 —  Czas. 17.20 —  8. "Kobieta z 
tropików. 18.10 —  Godzina szczytu.
18.35 — Loteria milion. 19.00 —  PHka 
nożna 19.55 —  Dobranoc, dzieci. 20.00
—  Czas. 21.10 —  Film fab. "Podpatry­
wać^. 22.50— Wersje. 23.10— Siatków­
ka Reprezentacje Rosji i Włoch. 23.55 — 
Dziennik. 0.15 —  8. "Ulica San Franci­
sco” 1.05 —  Koncert gwiazd baletu.

TYP-1
10.00 —  Wiadomości 10.10 —  Ma­

ma i Ja 10.25 —  Domowa przedszkole
10.50 —  Gimnastyka 10.55 —  Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.05— "Rewir Wolf­
fa" (3/10) —  serial kryminalny prod. nie­
mieckiej. 11.50 —  Muzyczna Jedynka
12.00 —  Gotowanie na ekranie. 12.20 — 
To Jest łatwe— oczko w  prawo... oczko w 
lewo. 12.30 —  Tato Jest świat 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 —  Agrobiznes. 13.15
—  Magazyn notowań —  Sady XXI wieku
(3). 13.40 —  Klinika zdrowego człowieka
14.00— Robinsonowie. 14.20— KHper— 
Ratownicy spod Moltańakiego Krzyża
14.40 — "Zwierzęta świata". 15.15 — Tald 
pejzaż (Krajobrazy Warmii). 15.35 —  
Brzuch —  magazyn o odżywianiu. 15.50
—  Program dnia 16.00 — Potop popu.
16.30 —  "Maszyna zmian" (2/7) — serial 
prod. TYP. 17.00 —  Gawędo muzyczna 
Mistrza —  Adam Makowicz. 17.25 —  Dla 
młodych widzów: Król zwierząt —  quiz 
przyrodniczy. 17.50 —  Kalendarium XX 
wieku. 18.00 —  Teleexpreas. 18.20 —  
Filmldło —  magazyn filmowy. 18.45 — 
Automania 19.05— Tata Major"— serial 
komediowy prod. U8A 19.30— Magazyn 
katolicki. 20.00 —  Wieczorynka 20.30 —  
Wiadomości. 21.10 — "Żar tropików 

'(17/22) —  serial prod. kanadyjsko-izraeł-
skiej. 22.05 — Film dok. 23.00— Diariusz
—  magazyn rządowy. 23.10 —  “Życie na 
czerwono" (6) —  serial dok Michała Bu- 
kojemskiego. 23.30 —  Pegaz. 24.00 — 
Wiadomości goapodarcze.0.15— Minia­
tury. 0.20— “Kino europejskie" (1 )— film 
dok. 1.15 — Hity Jedynki (powt).

SPRZEDAJEMY 
fa rb y  różnych  rod za jów  I ko­

lorów , lakiery, dokortynki I papy z  
Polaki.

Yllnlua, Birbiniij 66, tal. 66-64-
59.

(Za/n. 1213}

SKUPUJEMY 
w  dowolnych Ilościach plasty­

kowa granula, aprzadajem y da kryl 
2  M.

Yllnlua, tal. 44-71-64 I 72-08-61 
d o  godz. 19,72-06-43 od  godz. 19.

(Zam. 1209)

'  O R G A N IZ U JE M Y  P IE L G R Z Y M i^x ^
do Lourdos I Fatimy. - |
Dokumenty składać do 14 września br.
Yllnius, tel. 61-34-24.

11

F I R M A  - N E O N -

Na zamówienia klienta 
wykonu|e różnokolorowe

REKLAMY NEONOWE
Z a le tą  tych rek lam  Jest to, ł e  są tan ie  w  zainstalował

m ałoener^oebłonne

EFEKTOWNE W UŻYCIUI
N asz adres: Y llnius, K nrftią  2. 
tel. 63-2S-55,66-00-37.

Uwaga!
Od 15 do 30 września br., codziennie w 
"Kurierze Wileńskim" możesz zamieścić 
drobne ogłoszenie do 5 słów za darmo!

P o  w ypa tn lan lu  p o w y że j za m la a z c zo n a g o  kuponu z treścią | 
o g ło s z e n ia  p ro a lm y  g o  w y c ią ć  I w y s ła ć  na ad ree  redakcji. 

2600 Yllnlua, Lakwśe 60,
"Kurier Wileński", dział reklamy, tel. 42-69-63.

ORGANIZUJEMY 
p odróże  kom ercyjne do  Czach I 

Słowacji (zakłady obuwia). 
Vllniua, teL 61-34-24.

(Zam. 1218)

ZAŁATWIAMY DOKUMENTY 
na w y ja zd y  z a g ra n ic zn a  d la  

grup I Indywidualna do Rosji, na 
U k ra in ę , B ia ło ru ś . O fe ru jem y  
pod róże  kom ercyjne d o  M oskwy I 
na Ukralnf. 

Potrzebni są  agenci w  rejonach 
(licencja 001067). 

VUniue, teł. 44-15-55.
(Zam. 1145)-

Wyrazy szczerego współ­
czucia dyrektorce Jawnluń- 
sk iej Szkoły Podstawowej 
Krystynie M ISELIENE z po­
wodu zgonu Ojca

składa zespół 
"Czerwone Maki"

KALENDARIUM
•  Środa (13JX) jest 2S6 dmo 

1995 r. D o  końca roku 109 dni
• Znak Zodiaku— Panna.
• Imieniny; Apolinarego, Ęugw 

Filipa.
• Wschód S ło ta  —  6.44, o *  

—  19.45. Długctfć dnia 13 ( 0&  
min.

Litewska Służba Hydrometr 
rologiczna przewiduje na 13 wrze®1 
zachmurzenie z przejainienjinii. 
opadów. Wiatr południowo e iA **  
Temperatura 19-21 stopni.

W  ciągu następnych dw6ł 
krótkotrwałe opady, tempeni®* 
nocy 10-15, w  dzień 13-18 stopni-
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